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Lwów, dnia 23 marca 1928. 
aa 


Winey a aslana o manya pode ruienyn 


Węgo właściwie tylko nowelizacją grudnio- 
(3% rozporządzenia Pana Prezydenta Rze- 
tiy  Politej o granicach Państwa i asiedla- 
4,1 w pasie granicznym, wywołało silne 
rzenie w prasie niemieckiej. 
obieżne chociażby zaznajomienie się Z 
czyg M noweli z dnia 19 marca, łatwo pou- 
tad, Może, że nowela ta nie wprowadziia 
tyją ch zasadniczych zmian, a starała się 
O usuriąć niedokładności 
ń Me pierwszego dekretu. Nowym momentem 
zę eli jest jedynie rozszerzenie znanego po- 
Owienia o tem, że cudzoziemcy mogą 
Ywać nieruchomości na ebszarze Rzeczy 
Spolitej tylke za zezwoleniem Rady Min. 
= O właśnie postanowienie nowela Toz- 
za na osoby prawne cudzoziemskie i o- 
Wdy Prawrie krajowe, których zarząd jest 
Zoziemski. 
_ Główne ataki prasy niemieckiej prowa- 
| wiełkie demokratyczne pisma: „Vossi- 


Naura 


PUWIS redak= 


czę łOZPorządzenie o pasie granicznymi, De- | 


|mieckiem porozumieniem lipcowem. 


Rok 118. 


Prenumerata 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 


miesięcznie z dostawa do domu 5.30 


480 | mlesięcznłe z przesyłką pocztowa 


zamiejscowa 


Za granicą 7.00 Zł. 


niarcowa polepsza po części położenie Niem- | 


Cel wywodów niemieckich jest widocz- | 


ców w strefie graniczmej, gdyż nie wymaga |Ayl: nowela o pasie granicznym krzyżuje — 
cd cudzoziemców, posiadających już obec-' wedłe nich — interesy handlowo- gospodar- 


nie nieruchomości w pasie granicznym, lub 
wykonywujących tam pewien zawód — 
waioszenia de novo próśb o zatwierdzenie 
ich stanu posiadania. ' 

Ustępem szczególnie atakowanym przez 
opinię niemiecka jest art. 12 ustawy, który 
brzmi: „Właściwy wojewoda może zabro- 
nić poszczególnym cudzoziemcom wykony” 
wania w pasie granicznym pewnych czyn- 
ności, ieżelipy to wykonywanie było ucią- 
żliwe z uwagi na dobro Państwa, a zwłasz- 
cza ze względu na bezpieczeństwo lub po- 
rządek publiczny”. 

Nikt chyba mie może odmówić Polsce 
prawa strzeżenia i chronienia własnych 
granic, nikt nie dopatrzy się nietolerancji, 
ani szowinizmu w tem, że Państwo nasze 
chce mieć prawo ewidencji i doboru osadni- 
ków-cudzoziemców na 30 km. strefy grani- 
cznej, jeśli np. analogiczny pas francuski wy- 
mesi 25 km. włoski 30 km. a sowiecki 22 
km. Rozporządzenie o granicach jest też 
bezwzględnie zgodne z naszemi zobowiąza- 
niami międzynarodowemi. Nie jest ono tak- 
że wbrew temu co sugeruje prasa niemiecka 
sprzeczne z nieobowiązującem  polsko-nie- 
Twier- 
dzenie, że Polska nie miała prawa wprowa- 


cze Niemiec, uniemożliwia więc rzekomo 
dalsze prowadzenie rokowań o traktat han- 
dlowy z Polska. 

Gdy bezstronna opinia międzynarodowa 
zważy, że mowela marcowa żadnych isto- 
tnych zmian mie przynosi, że niema nic 
wspólnego z kwestią handlowo - gospodar- 
czą, w której to materji układy polsko-nie- 
dmieckie zostały wstrzymane, ze wreszcie 
ataki niemieckie są bezprzykładnein miesza- 
niem się do spraw czysto wewnętrznych 
Rzeczypospolitej, — to zrozumie, kto fakty- 
cznie ponosi odpowiedzialność za zerwanie 
rokowań warszawskich, gdyby istotnie do 
tego przyjść miało. 


„Zwołanie Izb. 


—— 


Dnia 22 marca br. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej podpisał następujące dwa za- 
rządzenia : 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o zwołaniu Sejmu. 

Na podstawie art. 25 Konstytucji zwo- 
ituję Sejm na pierwsze posiedzenie do War- 
szawy na dzień 27 marca 1928 r. Otwarcie 
nastąpi w sali Sejmu w dniu 27 marca 1928 
o godzinie 17-30. 

Warszawa, dnia 22 marca 1928. 

Prezydent Rzeczypospolitej: 
Ignacy Mościcki. 
'Prezes Rady Ministrów : 
Józef Piłsudski. 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o zwołaniu Senatu. 

Na podstawie art. 37 i w związku z art. 
36 ustęp 2 Konstytucji zwołuję Senat na 
pierwsze posiedzenie do Warszawy dnia 27 
marca 1928. Otwarcie nastąpi w sali Senatu 
27 marca 1928 o godz. 18:30. 

Warszawa, dnia 22 marca 1928. 

Prezydent Rzeczypospolitej: 
dgnacy Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów : 
Józef Piłsudski. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 mim.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 zr. za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrolozi 40 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 


szenia kupno i sprzedaż za Słowo 15 gr. Cała 
Strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 
scowe 30% droższe. 
P. K.O. 141.690. 


Protesty. 


Przewodniczący Okręgowej Komisji Wy- 
borczej Nr. 50 Lwów - miasto podaje, po 
myśli Art. 103 ord. wyb. do Sejmu, do pu- 
biicznej wiadomości, iż przeciwko wyborowi 
posłów do Sejmu z tut. Okręgu wniósł p. dr. 
Stanisław Dręgiewicz imieniem własnem 
i jako pełnomocnik listy okręgowej Nr. 2 (P. 
P. 5.) protest. 

Każdemu wyborcy wolno powyższy 
protest ogladnąć w lokalu Komisji, czynić 
z niego odpisy i przeciw treści tegoż wno- 
sić zarzuty na ręce Przewodniczącego do 
Okręgowej Komisji Wyborczej Nr.50 (Lwów 
pl. Halicki 10) w godz. urzędowych od 10 
do 12 w ciągu dni 14, licząc od dnia ogło- 
szenia niniejszego zawiadomienia w „Moni- 
torze Polskim”. 

We Lwowie, dnia 22 marca 1928. 


Przewodniczący Okręg. Kom. Wyb. Nr. 50 
dla m. Lwowa: 
Józei Dworzak. 
x 
Przewodniczący Okręgowej Komisji Wy- 
borczej Nr.51 Lwów - powiat, ogłasza: 

Przeciwko wyborom posłów na Sejm, 
przeprowadzonym dnia 4 marca 1928 r., w 
Okręgu wyborczym Nr.51, wniesiono naste- 
pujące protesty: 

1) Iwan Duszny, Jakim Smetana, Teo- 
dor Kisielewicz i Michał Homyn, włościanie 
z Chlewczan pow. Rawa ruska i 

2) Nykoła Tetefka, Justyn Dudyk, Jac- 
ko Szewczuk, Michał Szostek i Michał Mat- 
kowski, włościanie z Chlewczan pow. Rawa 
Ruska, z powodu rzekomego wadliwego u- 
rzędowania Komisji Obwodowej w Chłewe= 
czanach; s 

3) Teodor Andruszczak, Mikołaj Andru- 
szczak. Juljan Liśkiewicz, Naścia Andrusz- 
czak i Peter Martyniuk, mieszkańcy Hoholo= 
wa pow. sokalski, z powodu rzekomej nie- 
dozwolonej agitacii przed wyborami iw dniu 
wyborów; 

4) dr. Szczepan Kruczek, lekarz w Lu- 
baczowie, z powodu sposobu przesyłania 
wyniku wyborów z Obwodowych Komisji 


wagonie oficerskim i pili herbatę. Było ich Przywykli do pojedynków, tub walk w po- 
jeszcze siedmiu: trzech pilotów il czterech | wietrza przeciw przeważającej sile ma ziemi 
obserwatorów. Tylu zostało po pięciotygo- | i nie mogli pojąć, jak można ulec nieprzyjar- 


= A Nzętunz” i „Berliner Tageblatt”. „Fakt, dzać rozporządzenia na Górnym Śląsku, jest 

eg den mcy stoją w przededniu wyborów, a | conajmniej dziwne, gdyż ma ono charakter 

M) tito, racja niemiecka chce wydrzeć szowi-ļogólno-państwowej ustawy, tak samo, jak 

A m tak ważny atut wyborczy z reki, ia- | wszelkie inne ustawy państwowe o charak- 

tty Są kasła nacjonalistyczne, łatwo nam |ierze administracyjnym. Konwencja genew- 

Bag 77 niezrozumiały alarm tej części|ska przewiduje zaś kontrolę międzynarodo- 

å Wa V. Mniejszą już wrzawę robi półurzędo-| wa materjalnego charakteru polskich ustaw 

»Lentsche diplomatisch-politische Korres- |na G. Śląsku, tylko wtedy, gdy dotyczą one 

Lud na enz”, Konstatuje ona „przykre wrażenie | podziału ziemi i ustawodawstwa pracy. Nie- 

p; nę. Sli polskiej” i stwierdza, że marcowa |zrozumiałem jest wreszcie upatrywanie w 

i Rie nie spełniła nadzieji niemieckich ce |nowem rozporządzeniu możności wywłasz- 

= kę, Tekty dekretu grutlniowego, który „u-|czenia poszczególnych nieruchomości dla 

ef, hej Ował los Niemców w strefie granicz-|cełów ochrony granic, bo przecież dawne 

U je Sprz POMyślnie, a ponadto był całkowicie | przepisy pruskie w sprawie wywłaszczania 

6 Ułęż, ZY z postanowieniami osiedlefńiczemi, | gruntów, obowiązujące dotychczas w b. za- 

i bog Emi w toku rokowań między Rządem borze pruskim, są daleko szersze i pokrywają 

od? org m a p. Rauscherem”. Półurzędowy | sie w zupełności z adnośnemi postanowie- 

wy niemiecki przyznaje jednak, że nowela | niami rozporządzenia o granicach państwa, 
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SZ MEISSNER. l) „mą karę. Należało to do adjutanta. Ale adju- 

+ | | c porucznik Bielski, zginął przed tnzema 

A, ES KA DR A. dniami. Zginął niepotrzebnie — jak tylu, tylu 

PE innych — „Śmiercią lotnika”. 

Powieść. „  — Pięknie brzmi — pomyślał Søylling.-— 

pł == Śmiercią lotnika — powtórzył. — To znaczy 

L | śmiercią, każdemu z mas przezuaczoną, Bo 


Tadeusz Szyllinig siedział w adjntantu- 
Zy wojen wielkiem biarńku,  założo- 

Rych Stosamį papieru, mozkazów  operacyi- 

| QqTaP. Pisal, 

i hi czasu do czasu zagląda? do motatek 
ka ukat czegoś w maszynowych odbit- 

Tozkazów. 
ię brudnym wagonie - towarowym, 
gk: 


mieściła: się adjutantura panował! pół- 
kw tylko biurko jasno oświetlata lampa 

czna, zwieszająca się z sufitu i ocie- 
Rta Mlaszanym emaljowanym kloszem, Re- 
4 ony toneta w cieniu. Była godzina 


K 


éA 


keya àa w nocy i słychać bylo tylko 

„.. ora i miarowy klekot agregatora, 
ip „iacego prądinicę elektryczną w sąsie- 
eo yenne, Przez okno za piecami piszą- 
w, (Ce. pe bylo w świetłe księżyca poły- 

amy y kolejowe i rzędy czerwonych 
Son” ch wiagonów, którymi stacja była 


Se 
Ni z zapalił papierosa, odłożył na 
WO i przesunął dłonią po zmęczo- 


Pity Zole Pracował już! od! kilku godzin. 
IU R waj. Zdanie z dotychczasowej dzia- 

t RA : kadry, Była to praca nadprogra- 
p! +, zekīwana, a co majgorsze -— 


Syn i 
ay "ng nie cierpiał kancelarii, piór, a- 
ji Dapierów, a rozkaz opracowania 
Ma uważał za ciężką, niezastużo- 


| 


można pirzecież „polec w boju” — to też 
pięknie brzmi; a jak łatwo się wymawia! 
Jak — „umarł śmiercią naturalną“ — w 
cywilu. 

Nie wierzył, że może sam tak czy ina- 
czej: zginąć. Pomimo wszystko nie wierzył. 
Czasami tylko przychodziły: chwile rozgo- 
ryczemia, kiedy myślał o warunkach, w ja- 
kich trzeba było żyć i latać ma froncie, Ot -— 
choćby taki, Bielski... 

Może miał narzeczoną, ojca, matkę? -— 
Zerwała: mu się lotka: cóż można na to po- 
radzić w powietrzu? Trzeba umierać, czy 
się chce, czy nie. Umierać miepotrzebnie, 
mie wykonawszy zadania, niej starłszy się 
z miieprzyjacielem — umierać śmiercią lo- 
tnika. 

Nie w tem dziwnego: maszyny wz roku 
1916, bez remontu, stare niemieckie graty, 
ledwie trzymające się kupy, 

Fatalny to byt dzień dla eskadry. Lo- 
tnisko w Hrubieszowie rozmokłe od dwu- 
dniowego: (deszczu, mżącego bezustannie; 
samoloty... — nie! — niedobitki samolotów: 
trzy starożytne „A. E. G.“ na których żaden 
rozsądny pilot nie chciałby latać; z wypa- 
czonemi! skrzydłami, podartem płótnem, na- 
siąkinięte wodą zaciekającą przez dachy na- 
miotów... W eskadrze nie było: „rozsądnych 
pilotów”. 

Siedzieli tego dnia wszyscy razem w 


dniowym odwrocie z pod Kijowa do Hrubie- 
szowia. Rozmawiali o tym niezrozumiałym 
odwrocie, który trwał już prawie półtora 
miesiąca, zamieniając się czasem w popłoch, 
w ucieczkę — haniebną mcieczkę przed słab- 
szemi nawet siłami wroga. 

— Kiedy się to wreszcie 
i gdzie? 

Chodzity słuchy o przygotowaniach do 
przeciwnatancia, ale nikt już w to mie wie- 
rzył, — Chyba obrona Warszawy... 

Warszawa była tem miejscem, do któ- 
rego wracały uparcie myśli wszystkich. 
Nie oddadzą przecież stolicy bez wielkiej 
bitwy! Ale dlaczego teraz cofają się ciągle? 
Skąd! ten niewstrzymany popłoch po wiel- 
kich sukcesach, które załamały się nagle 
u szczytu powodzenia zwycięskiej armji, 
zmieniając ją w stado ogłupiałych ze strachu 
ludzii? 

Nie było bitew decydujących, nie było 
pogromu, al jednak Budjennyi gnal przed 
Sobą całe korpusy, ustępujące mw z drogi 
bez. próby wstrzymania dziczy, Sunącej na 
zachód szerokimi wzagonami lekkiej, nieu- 
chwyitnej. jazdy. 

Lotnicy, pozostawieni zawsze samym 
sobie w walce powietrznej, przyzwyczajeni 
do bezwzględnego przezwyciężamia prze- 
Szkód ma zimno, do wymagającej spokoju 
i opanowania nerwów wojny w przestwo- 
Tzu — mie mogli wczuć się w psychologię 
tlumu, który porywa zarówno silnie do zwy- 
cięstw, jak i do ucieczki przed rzeczywi- 
stem lub urojonem  niebezpieczeństwem. . 


skończy 


cielowi: mie ginąc, lub nie odpowiadając nma- 
tychmiastowym odwetem. To ciągłe cofa- 
nie się, wyznaczanie lotnisk coraz dalej na 
zachód w głąb kraju, rozgoryczało ich 
i zniechęcało. — Puco zwyciężać w powie- 
trzu, poco dostarczać najlepszych wiadomo- 
ści o nieprzyjacielu, poco współdziałać z na- 
rażeniem życia z artylerią, poco robić sza- 
leńczo. głębokie wywiady na tyły bołsze- 
wickije, siejąc po drodze zniszczenie i zamie- 
szanie, poco okupywać swoje sukcesy ży» 
ciem tylu dzielnych ikolegów, kiedy cała ta 
krwawa praca idzie na mame, bo jutro, po 
jutrzę — wojska nasze i tak cofną się o dwa» 
dzieścia: kilometrów: 

Nagle ©zadźwięczał telefon Kapitan 
Lang mial słuchawkę: rozmowa  przycichła. 

— Trzy maszyny! — krzyczał w tubę 
aparatu. — Trzy... Ale pogoda okropna — 
czy mie można popołudłiw?... oo?! Hallo! — 
kapitan byf zdenerwowany. Słucham... 
Więc edna? Talk. 

Jakieś nazwy miejscowości, liczby... 

— Rozkaz, panie generale. O dziesiątej, 
tak iest. Cześć! 

Spojrzał po obecnych. Oczy: wszystkich 
były weń wpatrzome. 

— Do diabła! Sami już nie wiedzą cze» 
zgo żądać. — Proszę panów trzebą zaraz... — 
spojrzał ma zegarek w złotej branzoletce — 


za pół godziny polecieć na współdziałanie 


z artylerią, Kto z: panów chce? ot na pół- 
torej. godzimy, nie więcej; choć przy tej po- 


(C, d a.) 


Z 


do Komisji Okręgowej we Lwowie i rzeko-| polsko-litewskie interesua poważnie i bez- 


mych nadużyć Obwodowej Komisji Nr. 13 
w Sichowie pow. lwowski; 
5) Karol Celewiez z Uhnowa, z powodu 


rzekomego wadliwego urzędowania paru 
Obwodowych Komisji; 
6) Stanisław Piaskowski. 1nieszkanicc 


Rzesny polskiej, z powodu rzekomych nadu- 
żyć i wadliwego urzędowania oraz niedo- 
puszczenia meżów zaufania listy Nr. 2 w kil- 
ku miejscowościach przez Komisie Obwo- 
dowe; 

7) Kość Łyczkowski z Kieparowa pow. 
iwowski i Stanisław Maruszyn z Lewandów- 
ki pow. lwowski, z powodu rzekomo niensta- 
wowego mianowania Generainego Komisa- 
rza Wyborczego oraz rzekomo nieodpowie- 
dniego zachowania się Władz w czasie wy- 
borów; 

8) Petro Kulczycki z Sichowa, z powo- 
du rzekomych nadużyć w Obwodowej Ko- 
misji Wyborczej Nr. 13 pow. lwowskiego; 

9) Iwan Stećkiw z Łanów pow. lwow- 
ski, z powodu rzekomych nadużyć Obwodo- 
wej Komisii Nr. 101; 

10) Jan Dulęba, Piotr Janiszewski z La- 
szek murowanych, Stanisław Miecznik z Zi- 
mnej Wody pow. lwowski, z powodu spo- 
sobu odsyłania aktów wyborczych z bwo- 
dowych Komisji do Komisji Okręgowej we 
Lwowie, z powodu rzekomego terroru wy- 
konywanego przez Władze administracyjne 
i nadużyć kilku Obwodowych Komisji wy- 
borczych; 

11) dr. Ilja Sałahub, adwokat z Bełzca, 
z powodu rzekomo wadliwego urzędowania 
Obwodowych Komisji. 

Równocześnie wyznacza się 14-dniowy 
termin od dnia wydrukowania tegu ogłosze- 
nia w „Monitorze Polskim” bieżący do wno- 
szenia zarzutów przeciwko treści powyż- 
szych protestów. Przed upływem tego cza- 
sokresu, każdy wyborca może przeglądnąć 
protest i czynić z niego odpisy w lokalu O- 
kręgowej Komisji Wyborczej Nr. 51 Lwów- 
powiat we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. i. 

Lwów, dnia 22 marca 19258. 

Krauss. 


E OO O. 


Rokowania handlowo połsko-niemiegkie - 


na martwym punkcie. 

Jak donosi „Bórsenzeitung”, gabinet Rze- 
szy obradował nad sytuacją wytworzoną w 
rokowaniach handlowych z Polską w zwia- 
zku z ogłoszeniem dekretu o strefie granicz- 
nej. Dziennik podając komunikat biura 
Wolffa w tej sprawie, wyraża przekonanie, 
że w każdym razie delegacja niemiecka z dr. 
Fermesem, na czele, na razie do Warszawy 
nie wyjedzie. Jakkolwiek odpowiedzia'ność 
za trudności oznaczające zupełną stagnacię 
w rokowaniach, spada rzekomo wyłącznie 
na Rząd polski, to jednak — jak podkreśla 
tenże dziennik —- miarodajne czynniki nie- 
mieckie sądzą, że w obecnej chwili nie mo- 
żna jeszcze mówić o definitywnem zerwaniu 


rokowań. 
Widocznie urząd spraw zagranicznych 
nosi się z zamiarem wyjaśnienia przede- 


wszystkiem w drodze dyplomatycznej, czy 
istnieje jeszcze możliwość uruchomienia ro- 
kowań. 

Organ hr. Westarpa „Preussischę Kreuz- 
zeitung” pisze: Wyrażamy niezłomne ocze- 
kiwanie, że rząd Rzeszy zdecyduje się nie 
prowadzić da!szych rokowań z Polska, po- 
nieważ całkiem wyraźnie stwiendzomo, iż 
po stronie polskiej brak najzupełniej woli po- 
rozumienia. Dziennik okazuje w dalszym cią- 
gu niezadowolenie, że Wilhelmstrasse, jak 
tego dowodzi komunikat biura Wolffa, zdaje 
się nadal reagować na dekret polski o stre- 
fie granicznej tylko w tonie umiarkowanymi, 
a nawet podkreśla korzyści, wynikające dla 
Niemiec z noweli do dekretu. 

„Frankfurter Zeitung” omawiając obecny 
stan rokowań handlowych pomiędzy Polską 
i Niemcami oświadcza, że trudno jest zdecy- 
dować, czy w obecnych warunkach możliwe 
iest jeszcze prowadzenie dalszych rokowań 
z Polską. Gdyby jednak doszło do zerwania, 
to powstałaby bardzo poważna sytuacja, a 
wynik półtorarocznej pracy zostałby zupeł- 
nie zmarnowany. Polskie cła maksymalne 
weszłyby w życie w stosunku do towarów 
niemieckich, co dotknęłoby imcgort niemiecki 
do Polski, a nawet uniemożliwiłoby go cał- 
kowicie, zaś postępowanie likwidacyjne, za- 
wieszone w czasie rokowań, zostałoby rów- 
nież wprowadzone w życie, co pozbawiłoby 
wielu obywateli ziemskich istnienia. Rozpo- 
częte dzieło pojednania, które miało dopro- 
wadzić do uregulowania wzajeniuych ży- 
czeń i pretensji, zostałoby przerwane na 
czas niewiadomo jak długi. 

„Deutsche Allgemeine Zeituag” stwier- 
„dza w depeszy z Królewca, że mokowania 


pośrednio. Niemcy, które niezależnie od swe- 
go zainteresowania się kwestią utrzymania 
pokoju na Wschodzie, muszą przywiązywać 
wielkie znaczenie do kwestii sptawn na Nie- 
mnie. Prasy Wschodnie bowiem, znajdujące 
się w trudnem położeniu gospodarczem, 0- 
irzymywały w dawnych czasach drzewo 
drogą wodną, obecnie zaś muszą je sprowa- 
dzać drogą transportów kolejowych, które 
są znacznie droższe. Wywołuje to w prze- 
myśle drzewnym i celulojdowym Prus Wsth. 
poważne straty. 


Od paktu przyjaźni w Rapallo 


do aresztów w Zagłębiu Donieckiem 


„Myłlą się, i to bardzo, wszyscy ci, któ- 
rzy wyobrażają sobie, że losy Związku 
Sowieckiego załeżne są od wyniku naszych 
rokowań z Rzeszą. Rząd nasz bowiem nie 
ma najmniejszego zamiaru wyciągać rękę o 
wsparcie. Raczej odwrotnie, Niemcy zainte- 
resowane są w tem, by stosunki ich ekono- 
miczne z Rosją rozwijały się możliwie po- 
myślnie, Niestety jednak, Berlin puszcza mi- 
mo uszu wszystkie nasze przestrogi o abso- 
lntnej bezcelowości zabiegów, zmierzających 
ku modyfikacjom w dziedzinie handlu ze- 
wnętrznego, opierającego się na zasadach 
nionopolu państwowego. Związek Republik 
Sowieckich zdoła skutecznie przeciwdziałać 
zamachom niemieckich finansistów i prze- 
mysłowców, usiłujących à tout prix znisz- 
czyć ten monopol państwowy...”. W normal- 
nych warunkach, tak energiczna deklaracja 
„Prawdy”, organu quasi oficjalnego, poczy- 
tywana być mogłaby i nawet musiała za 
dowód oczywisty, że organizm polityczny 
danego mocarstwa cieszy się doskonałem 
zdrowiem. Ponieważ wszakże nie jest dla 
nikogo tajemnicą, że Sowiety przechodzą o- 
becnie już nie jeden, ale cały szereg poważ- 
nych przesileń różnej natury, przeto każdy 
obserwator bezstronny ma zupełne prawo 
upatrywać w tych niedwuznacznych pogróż- 
kach objaw rozprzężenia mechanizmu pań- 
stwowego. 

Jeśli incydent, wynikły na tle zaareszto- 
wania inżynierów niemieckich, nie zostanie 
szybko zlikwidowany, jeśli pertraktacje kre- 
dytowo-towarowe, prowadzone od dłuższe- 
go czasu przez delegatów bolszewickich w 
Berlinie, nie dadzą żadnych pozytywnych 
rezultatów, to Wilhelmstrasse zmuszona być 
noże — nie z własnej już tym razem woli- 
—. zaliczyć układ w Rapallo do kategorii 
przysłowiowych „świstków papieru”. A to, 
rzecz jasna, wywrze bardzo głęboki wpływ 
na ustosunkowanie się innych krajów do 
dzisiejszej Rosji, ostudzi bowiem zapał wie- 
lu Jazonów, organizujących wyprawy po 
złote runo sowieckie, wyprawy, których u- 
czestnicy zbyt łatwo zawierają znajomość 
z kazamatami ponurych więzień bolszewic- 
kich. 


Należy przyznać, że zagadnienie mono- 
polu rządowego w dziedzinie handlu zagra- 
nicznego posiada dla autokratów moskiew= 
skich wszelkie znamiona tragizmu  niemai 
hamletowskiego. Wyrzeczenie się bowiem 
tak cennego przywileju równoznaczne jest 
ze skazaniem na niechybną zagładę całego 
prawie przemysłu rodzimego, utrzymującce- 
go się przy swwoiem  deficytowo-suchotni- 
czem życiu jedynie dzięki temu iście dra- 
końskiemu systemowi protekcyjnemu. A w 
cóż przerodzi się wtedy straceńcza rozpacz 
iniljonowych mas robotniczych, pozbawio- 
nych nawet tych nędznych zarobków?;: 
Przywtócenie wolności handlowi pociągnę- 
łoby za sobą inne jeszcze, niezmiernie do- 
niosłe konsekwencje ekonomiczne, i polity- 
czne, gdyż pozwoliłoby chłopom dostarczać 
zboże bezpośrednio eksporterom zagranicz- 
nym, płacącym bez porównania wyższe ce- 
ny, i z którymi przeto trudno byłoby rywa- 
lizować władzom sowieckiin. Już i tak zaś 
występuje coraz ostrzej ludność miejska 
przeciwko „kułakom”, tej sui generis boga- 
tei burżuazji rolnej, oskarżając ich o syste- 
matyczne wygładzanie rzesz robotniczych! 
Nie ulega wątpliwości, że zniesienie mono- 
polu państwowego przyczyniłoby się w du- 
żej mierze do wyiaskrawienia antagonizmu 
pomiędzy wsią a miastem, pozbawiając ied- 
nocześnie władze bolszewickie tak skutecz- 
nego środka rozjemczego, będącego współ- 
rzędnie źródłem wielkich dochodów dla 
skarbu. Ograniczenie częściowe przywileju 
jest i bezcelowe, i trudne do przeprowadze- 
tia, całkowita natomiast abdykacia łatwo 
bardzo stać się może — w dalszych następ- 
stwach — aktem... samobójczym. 

Z drugiej strony, Niemcy, Sporządzając 
bilans sześcioletniego już istnienia paktu w 
Rapallo, dochodzą do przekonania, że kalku- 
lacja ich oparta była w tym wypadku na z 


gruntu błędnych przesłankach apriorystycą. 
nych. Zyski polityczne okazały się mniej niż 
problematyczne, jako iż Ściśle biorąc, w tak 
manifestacyiny nieraz sposób  podkreślany 
traktat z Sowietami nie polepszył wcale sy- 
tuacji międzynarodowej Niemiec. Przeciw- 
nie, każda, chociażby nawet drobna, popra- 
wa w tej dziedzinie rozluźniała -— siłą rze- 
czy — porozumienie pomiędzy Berlinem aj 
Moskwą. gdyż orjentowała jeszcze rady- 
kalniei dyplomatów niemieckich w kierunku 
zachodnio-europejskim, oddalając ich od al- 
jantów rosyjsko - wschodnich. Niepomyślnie 
przedstawia się Kapallo również i z punktu 
widzenia jego rezultatów ekonomicznych, 
wszystkie bowiem, nader liczne i hojne ofia- 
ry materjalne, składane na ołtarzu złotodaj- 
nego jutra, przyniosty korzyść li tylko boł- 


szewikom. Cóż  dziwnego?... wystarczy 
przeprowadzić paralele: w Berlinie około 
1.500 urzędników sowieckiego  Torgpred- 


stwa, korzystających z przywilejów dypio- 
matycznych, w Moskwie zaś pojedyńczy 
kupcy niemieccy, aresztowani pod najbłah- 
szym pretekstem przez GPU. Z iednej stro- 
ny, armja nietykalnych wywiadowców, zble 
rających informacje o podaży, względnie, o 
popycie na różne towary i produkty, z dru- 
giej — komiwojażerowie, lub technicy, posą- 
dzani o szpiegostwo ekonomiczne za zrozu- 
miała zupełnie chęć zbadania, w jakim sta- 
nie znajduje się dzisiejszy rynek rosyjski. 
Niewspółmierność, rzeczywiście, nadto 
wielka! 

To też opinja publiczna w Niemczech — 
zwłaszcza, po ostatnich wypadkach w Zagłę- 
biu Donieckiem — coraz energiczniej doma- 
ga się bądź zerwania wszelkich stosunków 
bandlowych z Moskwą, bądź też położenia 
kresu monopolowi państwowemu, paraliżu- 
jącemu obrót towarowy pomiędzy tymi dwo- 
ma krajami. Władze sowieckie czynem i sło- 
wem demonstracyjnie zaznaczają, iż ije są 
skłonne zrezygnować ze swoich prerogatyw. 
Pozostaje więc już tylko druga alternatywa, 
lecz nikt nie myśli o niej poważnie — ani 
bolszewicy, odczuwający dotkliwy brak fa- 
brykatów, ani Niemcy, łudzący się, w ci- 
chości ducha, nadzieja, przyszłych zysków. 


Zetka. 


Exposć p. Bratianu. 


Prezes rumuńskiej Rady ministrów Bra- 
tianu wygłosił wobec przedstawicieli stron- 
niotw większości parlamentarnej expose o 
sytuacji politycznej. Dając na wstępie rzut 
oka na prowadzoną w ostatnich czasach 
działalność narodowej partii chłopskiej za- 
granicą, gdzie delegacj tej partji odwiedzili 
pewną znaną osobistość, premier dodał, że 
rząd obecny zdecydowany iest dla dobra 
kraju utrzymać ustalony konstytucyjnie po- 
rządek prawny. Dzięki ofiarom poniesionym 
przez kraj. rząd liberalny zdołał wytworzyć 
warunki, pozwalające na niezbędną stabili- 
zację położenia wewnętrznego i zagranicz- 
nego w kraju. Działalność narodowej partii 
chłopskiej jest szkodliwa, gdyż podważa 
dobrą sławę i kredyt kraju. Akcja ta zwróci 
się później przeciwko nim. 

Premier stwierdził, że wrogowie Ru- 
munji skorzystają z akcji narodowej partil 
chłopskiej, łącząc się z komunistami, którzy 
unieszkodliwieni w innych krajach, iak np. 
we Francji, usiłują obecnie przenieść swój 
teren działania do Rumunii. Kiedy ostatnio, 
jeden z przedstawicieli partii chłopskiej za- 
proponował Bratianu, ażeby w imię patrjo- 
tyzmu, ustąpił miejsca Maniu, wówczas pre- 
mjer odpowiedział, że musiałby nie mieć su- 
mienia, ażeby odstępować stanowisko odpo- 
wiedziałne w kraju tym, którzy narażają na 
szwank jego byt. 

W dalszym ciagu swego przemówienia 
premier oznajmił, że otrzymał depeszę o ure- 
gulowaniu długów wojennych rumuńskich 
we Francji, przyczem dzięki poparciu Poin- 
care'go, zredukowano ogólną sumę długów 
z 300 milionów do 175 milionów lei. Bratianu 
wyraża premjerowi francuskiemu podzięko- 
wanie za jego poparcie zaznaczając, że ten 
czyn Francji dowodzi, iż Rumunia nie jest 


(bynajmniej odosobniona, lecz posiada pew- 


nych przyjaciół. 

Premjer oświadczył ponadto, że otrzy- 
mał telegram od Titulescu stwierdzający, że 
jednomyślny protest całego kraju przeciwko 
decyzii w sprawie optantów, wywołał w 
Genewie wielkie wrażenie. Nakoniec Bra- 
tianu wzywał przedstawicieli większości do 
pracy nad dziełem konsolidacji stosunków 
w kraju. 

Z kolei zabierali głos ministrowie Lupu 
i Argetoiano, poczem prezydent izby zape- 
wnił rząd o oddaniu i gotowości do współ- 
pracy ze strony większości. 


Nastroje antisowieckie: 


Prasa czeska wypowiada się Z rości 
w Sprawie zaproponowanego przez S0 
modus vivendi handlowego. „Nat. 
Listy” protestują przeciw uznaniu de 3 0 
regimu sowieckiego, przypominając le” 
zachęcające doświadczenia w tym Wis 
dzie innych państw, mianowicie prar” 
i Angliji. dio- 
„Trybuna” stwierdza, że obrót ha” z. 
wy z Sowietami jest stosunkowo niezi 
ny, ponieważ Czechosłowacja  zajtmujć i 
miejsce dopiero po Austrii i Polsce. T79" A 
kandlowy popierałby specjalnie import j 
syjski do Czechosłowacji, ponieważ obec? 
opłaty celne są wyższe od ewentualne! 
ryfy, opartej na traktacie. 


x 


Cała prasa berlińska omawia obszem 
doniesienie „Izwiestji” w sprawie kome 
kacji telefonicznej między Berlinem a Mee 
kwą, powołując się na to, że NiemCy_ 
mogły przyznać misjom handlowym tg” 
sowieckiej tych przywilejów, które przy? 
gują zwykle przedstawicielstwom dyp! 
tycznym, ponieważ zwiazane były W 
zakresie uchwałą konferencji paryskiej 4 
zków *elegraficznych świata z listopada gif 
r. „Tagl. Rundschau” zamieszcza PTY af 
niezwykle ostry komentarz, w którym jag 
kreśla, że rząd sowiecki w daiszym © gi 
odpowiada milczeniem na żądanie © ge 
Rzeszy o zakomunikowanie mu przyczy” 
resztowań, dokonanych w Zagłębiu Dot 
kiem. Jeżeli ktoś tak obraża zasady 000 
zujące w stosunkach między cywilizow?., 
mi państwami, do których przestrześł i 
pozatem zobowiązał się on traktatowo» 
może żądać żadnych specjalnych uP p 
mości. 

* 


„{ass” donosi: Na konferencii prasat 
Cziczerin oświadczył, co następuje: **, 
macje, jakich udzielił Baldwin Izbie amig 
sprawie listu Zinowiewa, są zwykłym 
mysłem, całkowicie pozbawionym wsZ w 
realnych podstaw, nadto posiadającym c£ 
rakter wybitnie oszczerczy i dotkliwie Pre 
kry, dla członków rządu sowieckiego. „g 
dają sie one również pogodzić z faktam! ` 
pinjami powszechnie uznanemi. Przy?” 
niawszy informacie „Manchester Guar py” 
z 22 maja 1927 r.. że pismo Zinowiewa gi 
sfabrykowanhe w Berlinie, Cziczerin £% Pa 
cza, że Baldwin sprzeciwia sie uznaniu 
wdziwego pochodzenia falsyfikatu i wy, 
wa wersję, że Imtern otrzymał go od gi” 
nej osoby, znajdującej się w bliskich ył 
kach z komunistami. Rząd angielski P A 
śnięty do muru, unika świadomie odsto" 
cia prawdy, która jest dlań przykra i "o 
się do środków stosowanych w da% y 
czasach przy wymiarze sprawiedliwość! „f 
ligiinej przez Jezuitów, którzy występ gł 
przeciw tym, których chcieli usunąć Z jak gb 
cięższemi, ale bezpodstawnemi oskar do 
mi. Wszelka możliwość utrzymywaniź „gł 
brych stosunków z podobnymi Jezuita™! 


z góry wykluczona. £ 


Przegląd ustawodawstwa: 
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PAŃSTWOWE MUZEUM ZooLoGIO 


Rząd obecny, ogarniając wszystkie d 
dziny życia społecznego, nie zapomina pił 
o opiece nad placówkami naszej nauki fe 
tury i sztuki. To zainteresowanie Radh 
ogranicza się tyiko do życzliwego P% 
nia pewnych poczynań w tej dzi zdzia 4 
znajduje konkretny wyraz między inna ggź 
sprowadzeniu zbiorów rapperswylskich do 
daniu rozporządzenia o Bibljotece Na“ | 
wej i t. d. Ti 

Dnia 29-go lutego b. r. ukazało SI® 
dziedziny rozporządzenie Fana Prez% go 
Rzplitej, tworzące Państwowe Muzeu si 
clogiczne z siedzibą w Warszawie. F*.stf | 
nie pierwszej tego rodzaju nankcv'£ 
tucji państwowej, należy powitać 7 
niem, tembardziej, iż daje ono polski! 
rym możność pracy nad bacarienż * 
zwierzęcego całej kuli ziemskiej i SZ 
wiedzy zoologicznej przedewszystkief* 
gromadzenie i opracowywanie ma 
zoologicznych. Rozporządzenie daić 
mię, iż Muzeum będzie placówką 0 **, 
poziomie naukowym, a to przez DOS 
nie art. 4, że do personelu naukowć 
zeum z wyjątkiem asystentów, mo ył 

osoby — 3 tal | 


tam 
go 


powotywane jedynie 
prac naukowych w zakresie nauk 7 ge 
nych. Muzeum, to, którego zakres 
określi statut, podlega Ministrowi 
Religijnych i Oświecenia Publiczneghiy, 4 
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Port handlowy TW Warszawie. 


„. Jednem z zagadnień o wielkiej doniosło- 
1 £ospodarczej, dla całego kraju, jest stwo- 
ia na obszarze Ziem polskich systemu 
turalnych į sztucznych dróg wodnych oraz 
sug anie na drogi te masowego. ruchu 
hie CÓW i artykułów małowartościowych, 
*Wytrzymujących wysokich stawek tran- 
Sportu kolejowego. Taką naturalną, o pier- 
Szorzędnem znaczeniu, drogę wodną, 
przędstawia w szczególności Wisła, która 
ską, ły walac przez wszystkie dzielnice Pel- 
*L stanowić będzie łącznie ze swymi do- 
YWwami żeglowemii, po wykonaniu niezbęd- 
ch budowli regulacyjnych, względnie na- 
èf tylko robót doraźnych, poważną arterię 
Munikacyjną o długości około 2.500 km. 


rąk | SZAWA, tak ze względu na swój cha- 

A ter miasta stołecznego Państwa, jak i 
tntralne położenie w kraju i nad głćwną 

” eria wodną, oraz u zbiegu głównych linii 
€lowych, łączących Zachód ze Wscho- 
€m Europy, nabiera coraz bardziej świato- 
go znaczenia. 


w Stopniowe usuwanie tych nienornalnych 
Rrunków żeglugi po Wiśle w miarę poste- 
l rozpoczętych już najpilniejszych robót 

> Taźnych i regulacyjnych, wywoła zdaniem 
żynników miarodajnych, przy równoczes- 

Em powiększaniu taboru rzecznego, nawet 

s w ciągu najbliższych kilku lat, parokrot- 

W wzrost ruchu ładunkowego na Wiśle. 
p Stolicy, po upływie 50-letniego okresu. 
1 proc. całego obrotu ładunkowego War- 

cz” co wyniesie około 2,100.000 tonn ro- 
Nie, czyli około 0.941 tonny na mieszkańca 
Cznie. Przyjęcie takiego obrotu jest zubeł- 

X Prawdopodobne i niewygórowane, jeżeli 
do Zważy, że wówczas osiagnięta będzie 
maah norma ruchu, do jakiej doszły przed 
de Mą niemieckie drogi wodne, pod wzglę- 
Mm geograficznym, nie tak korzystnie po- 
one jak w Polsce. 


z Generalny projekt .portu handlowego ua- 
any portem pod Saską Kępą, zalwierdzo- 
5 Przez Ministerstwo Robót Publicznych, 
zewiduje na terenie łachy budowę ogółem 
aa nów, w tem 8 basenów mniejszych, 
grę lESZczonych po 4 z każdej strony linii 
dnicowej i uchodzących do jednego 
Spólnego basenu łącznikowego o długości 
m, założonego równolegle do wału wi- 
g0. Zasadnicza szerokość basenów wy- 
| | a 60 m. Wrzynające się głęboko w baseny 
bi Yki portowe, wytwarzają tącznie 68.870 m 
żących obrzeża portowego. 


4 Śląne 


Budowa tak wielkiego urządzenia pot- 
wego, jakiem ma być port pod Saska Kẹ- 
ną iac będzie cały szereg lat z podziałem 
uya (4 okresów budowy, w ciągu których 
„-=damiane i oddawane do użytku będą ko- 
NOW; DO sobie pewne iednostki poriowe, sta- 
lące zamkniętą dla siebie całość. 


so, Portowe biura administracyjne mają 
Czę, (dziane dogodne i obszerne pomiesz- 
ul pe w trójkącie pomiędzy przedłużeniem 


agiellońskiej w porcie, nasypem kolejo- ! 


. LUDWIK BRZOZOWSKI. 
| SMIECH. 


Rysunek z pamięci. 


5) 


zy Major otarł łzę z pośpiechem, p. Dama- 


C 
Dłaczii Isn 


iwym głosem: 
— A czy go też pogrzebano, jak należy? 


"Dag ` P ogrzebano, ale bez kurantów — od- 
t m 


x + ` À . . 
Ykaże przerzucenie się na nią przynajmniej | 
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wej linji średnieowej i parcełą fabryki „Bryż 
tanja”. 

W części północno - wschodniej portu 
pozostawiono tereny, przeznaczone na umie- 
szczenie zakładów przemysłowych i budyn- 
ków składowych, Ściśle z eksploatacią portu 
dla codziennych potrzeb miasta związanych. 


Również w części wschodniej portu za- 
rezerwowano tereny na wybudowanie nie- 
zbędnych warsztatów dla doraźnej naprawy 
statków, zaopatrzonych w stocznię. 


Szczególny nacisk położono na zapew- 
nienie najdogodniejszego połączenia portu z 
iniastem oraz dostępu do wybrzeży wyła- 
dunkowych wszelkiego rodzaju lądowym 
środkom przewozowym, jak: koleje normal- 
no- i wąskotorowe, tramwaje, samochody 
ciężarowe, platformy i wozy ciężaruwe kon: 
ne i t. p. A 


Port pod Saską Kępą będzie pełnił za- 
stępczo również rolę portu tranzytowego. 
Połączenie portu z siecią 
jako bezwarunkowo konieczne, 
projekcie należycie uwzględnione. 


Dla zaradzenia brakowi  iakichkolwiek 
racjonalnych urządzeń portowych w stolicy 
i zadośćuczynieniu iemsamem potrzebom 
handlowym na Wiśle, przystąpiono do wy- 
konania pierwszej serji robót portowych. 


Dotychczas wykonane zostały prace na- 
stępujące: kompletnie wykończone zostały 
tereny portowe o poziomie — 4.20 m, poło 
żone po lewej stronie kanału wiazdowego 
i basenu Nr. 2, na łącznej długości 464 m 
bieżących. Tereny te zostały już oddane do 
użytku publicznego. 


zostało w 


Z poszczególnych zaś głównych elemen- 
tów budowy wykonano: 


i) Ograniczenie terenów portowych: 2) 
Wyhrukowanie całkowicie terenu poriowego 
4.20 m na powierzchni 14.650 m*; 3) Zakoń- 
szono bagrowanie basenu Nr. 2 na calej je- 
go szerokości 60 m. w obrebie murów bulwa- 
rewych i na szerokości 25 in. aż po wylot 
wjazdu na rzekę, oraz częściowo wykonano 
bagrowanie basenu Nr. 3, Materiałem tym za- 
iądowane są do normalnej wysokości wszyst 
kie tereny, położone, po stronie praskiej 
wiazdu i basenu Nr. 2, oraz ięzyk portowy. 
Pozatem Dyrekcja budowy kolei wykonała 
prawie -całkowicie oba projekty linii średni- 
cowej nad ulicami portowemi. 


Wykonanie pozostałej części robót w Se= 
zonie budcęwlanym 1920 r. wyniesie wraz z 
wykupem wszystkich parcel prywatnych. 
obiętych łachą portową i założeniem urzą- 
dzeń kolejowych około 1.400 tys. zł. Ogólny 
koszt tej jednostki portowej wyniesie 2 mil- 
jony 438.500 zł. 


Z wiosną b. r. port będzie mógł być w 
całości oddany do użytku publicznego. 


Uruchomienie portu handlowego w War- 
szawie w znacznym stopniu przyczynić się 
n:oże do obniżenia cen wyrobów krajowych, 
a tem samem do zwiększenia konsumcji we- 
wnętrznej i rozwoju produkcii rodzimej. 


M. G. 


dróg żelaznych, | szt 


KRONIKA. 


Lwów, 23 marca. 


Sobota, 23 marca. Rz.-kat. Wiktorji i Pef. 
Gr.-kat. Kondrata, 


FEATR WIELKI. 


Piątek 23 bm. „Hamlet. 

Sobota 24 bm. o 3 pop. „Straszny Dwór“ --- 
przedstawienie dła młodzieży szkolnej. 

Sobota 24 bm. o 7.30 wiecz. „Hamlet“ gośc. 
wyst. Moissiego. 

Niedziela 25 bm. o 12 w poł. „Don Pasquale*, 
przedstawienie popularne, 

Niedziela 25 bm. o 3.30 pop. „Upiory“. gośc. 
wyst. Moissiego. 

Niedziela 25 bm. o 7.30 wiecz. 
gośc. wyst. Moissiego. 


TEATR NOWOŚCI. 
Piątek 23 bm. „Tylko Ty..*. 
Sobota 24 bm. „Tylko Ty... 
Niedziela 25 bm. o 3.30 pop. „Dziewczę z pu- 
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Niedziela 25 bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty...*. 


TEATR MAŁY, 
Piątek 23-g0, godz. 6-ta wiecz. 
Szkolnik*. Wykład eksperymentalny. $ 
Piątek, 23-go godz. 8&-ma wiecz. „Ta, która 
zwycięża”. Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej. 


„Hamlet“, 


„Szyłler- 


Sobota, 24-go godz. 3.30 popoł. „W Noc 
Świętojańską”. Przedstawienie dla dzieci. 

Sobota, 24-go godz. 6-ta wiecz. „Szyller- 
Szkolnik*, Wykład eksperymentalny. 


Sobota, 24-go godz. 8-ma wiecz. „Ta, która |. 


zwycięża”. Gość. wyst. M. Ćwikłińskiej. 


KINOTEATR MIEJSKI. } 

Miejski Kinoteatr w sali Teatru Nowości. 
Wyprawa Rasmussena do, bieguna północnego i 
dwie komedje: Dyzio na plaży i Pies, jako 
zwrotniczy. 


Moissi w „Hamlecie“ Szekspira. Czyniąc za- 
dość życzeniom opinii, dyrekcja Miejs. Teatrów 
skłoniła Moissiego do dalszych występów, a to 
w najbogatszej i najświetniejszej jego kreacji. ja- 
ką jest bezsprzecznie Hamlet, w genjalnej tra- 
gedji Szekspira. Inscenizacja, której Moissi do- 
konał współnie z dyr. Trzcińskim, jest tak upro- 
szczona, iż całą uwagę widowni skupia ma tra- 
gicznym problemie Hamleta. Moissi wystąpi w 
„Hamlecie“ dziś, jutro w sobotę i w niedzielę 
wieczorem -- po naz ostatni. 

Peranek operowy w Teatrze Wielkim. W nie- 
dzielę 25 bm., o godz. 12 w południe ukaże się — 
jako popularne przedstawienie operowe — Świe- 
tnie melodyjna, arcywesoła opera komiczna Kaje- 
tana Donizettiego: „Don Pasquale", z udziałem 
pp.: Okońskiej, Płońskiego, Szymonowicza i Zo- 
potha. Protog pióra Henryka Zbierzchowskiego 
wygłosi reżyser Tarnawski. Przy pulcie kapel- 
mistrz J. Lehrer. Ceny miejsc znacznie zniżone. 
Bilety, zakupione ma popołudniowe przedstawie- 
nie operowe, ważne, ważne są na poranek. 

Moissi na przedstawieniu popołudniowem. Ze 
względu na liczne żądania ze strony publiczności, 
która z powodu stale wypełnionego teatru una 
pierwszych występach Moissiego nie miała mo- 
żności widzenia wielkiego artysty w znakomitej 
jego kreacji w „Upiorach'* H. Ibsena, Moissi wy- 
stąpi jeszcze jedyny raz w „Upiorach* w nie- 
dzielę popołudniu, o godz. 3.30. W ten sposób ci 
wszyscy, którzy nie oglądali jeszcze wielkiego 


„artysty. będą mogli podziwiać go w jego niepo- 


rówrnanej kreacji Oswalda. Celem umożliwienia 
szerszym warstwom lwowskiej publiczności do- 
stępu na to przedstawienie, dyrekcja ustanowiła 
ceny miejsc znacznie niższe od wieczornych. 
Przedstawienia po cenach popularnych: ko- 
mitet przedstawień popularnych zawiadamia, że 
z powodu zmian w repertuarze będzie: w nie- 
dzielę dnia 25 marca o godz. 3 popoł. w Teatrze 
Nowości zamiast „Król Kawy“ — „Dziewczę 
z Puszty'* — operetka, a w Teatrze Wielkim 


pi" | | A RO m ||| || | 


szał głupstwo szlacheckie, kiedy tysiące fa- 
cecyj i ramot, z płodnościa chwastów zaczę- 
ło wyrastać na wyiałowionej moralnie ni- 
wie. í 

-— A jednakże, ja nic innego nie lubiłem 
czytać i nie czytałem prócz tych, jak ie na- 
zywasz, chwastów ; ja nie znam książki, nad 
którą by można łzę uronić; tak jak całe ży- 


al mu rękę, a p. Pelagia zapytała |cje stroniłem zawsze od ludzi, którym niedo- 


brze było na Świecie! 
— Nie potępiajże się tak panie Damazy 
—. wtrąciła p. Pelagja, — przecieżeś niejed- 


BER © — w jednej mogile ze starymi | nego poratował, przytulił, a któż to jeżeli nie 


2wa} „Wolę ja twoje opowiadania, — ode- 
Wieso? P. Damazy — od drukowanych po- 
A książ Słuchając cię, czuję się zdrowym. 
„ Ażkom nowym nie dowierzam zupełnie, 
Kaze Dewnego czasu czytałem tylko po 
ch |! © konkursach na komedije, o pre- 
osa dowcip, o zdrowiu znakomitych 
a granicznych i temu podobne błazeń- 


Rodan tak, tak, czytałem i ja o tych na- 
Satem na ten towar błyszczący i pomy- 
dzie Sobie, że źle być musi i jeszcze gorzej 
Ple ra ej ile razy ludziska piszą komedje, 
awa V Społeczności przygotowują się 

upa nata. Za Stanistawa-Augusta, 
Y, kiem na godzinę, Śmieli się Kra- 
r byłą 5 TSCV, Zabłoccy. Niedawno jesz- 
A a | pijanych szaleńców, karcia- 
MP: bol Mących mienie synów obywatel- 

liero, 12 epoka, kiedy Fredro dorównał 

Ł kiedy August Wilkoński ośmie- 


ty Grzegorzowi dopomógł. 

P. Damazy pytające spojrzenie utkwił 
w twarz siostry, jakby się chciił przeko- 
nać, czy nie szydzi sobie z niego i rzekł po 
chwili: 

— Piękniem mu dopomógł: wierzycielę 
wypędzili go z dziedzicznej wioski i dziś 
marnuje czas i zdrowie na birbantce z mo- 
jej łaski. Ale co się z nim dzieje? Już drugi 
dzień nie był u mnie. 

— Mówiono mi kiedyś w Saskim ogro- 
dzie — odezwał się major — że podobno ma 
się żenić z córką Rumiankiewicza. 

— A toby sobie dobrał teścia — zawo- 
łał, parsknąwszy śmiechem, p. Damazy i za- 
czął jęczeć boleśnie. — Nie, to być nie może, 
przecież by mi coś napomknął o tem. Ach! 
wystawcie sobie, że na wspomnienie Ru- 
miankiewicza, wszystkie błazeństwa tea- 
tralne stają mi przed oczyma. 

— I ja także słyszałam coś podobnego 
— rzekła p. Pelagia; — mówili na pogrzebie 


inaszynisty z teatru, który należał do tych 
samych bractw, co i ja, biedna grzesznica. 

— No, no przestańcie już na miłość Bo- 
ską, bo skonam od Śmiechu, —- mówił osła- 
biony p. Damazy. — Doprawdy, że gdybym 
nie był tak chory, tobyin nic nie. miał prze- 
ciwko tym związkom, ale w obecnym sta- 
nie zdrowia, przy tej zabijającej skłonności 
do Śmiechu, wchodzić przez rodzotego Sý- 
nowca w pokrewieństwo z komikiem, jest to 
to samo, co połkaąć funt trucizny odrazu. 

— Ale poco znów tak pochopnie wierzyć 
plotkom ludzkim — przerwał major. 

— Naturalnie — dodała p. Pelagia. —- 
Boże! odpuść długojęzycznym. 

— W każdym razie proszę cię, majorz?, 
jeśli spotkasz (irzegorza dziś jeszcze, to go 
zaklnij, zastrasz, że go wydziedziczę, skoro 
poważy się wspomnieć kiedykolwiek przy 
mnie o Rumiankiewiczu — mówi, sapiąc p. 
Damazy... 

xk 

.„Nazajutrz rano, Grzegorz spoczywał 
jeszcze w łóżku, zmęczony licznemi toasta- 
mi szampana, spełnionemi na cześć cór Talii 
i Terpsychory przy kolacji u Bouquerelia, 
kiedy służący Oznajmił mu przybycie imajo- 
ra. Młodzieniec ubrał się czemprędzej į wy- 
szedł na powitanie niespodziewanego gościa. 

— Czemże mogę służyć p. majorowi — 
zapytał, — co mi pan rozkażesz? 

—- Najprzód poproszę 0 cygarko 
rzekł major, -— a później o chwilkę gawędki. 

I zasiadłszy na kanapie, zaczął się Wy- 
pytywać o nowiny, o wiadomości politycz- 


o 12 zamiast o 3 „Don Pasquale" apera buffo w 
3 aktach Donizzettiego. 

Premiera „Lekarza `° Miłości” _ doskonałej 
komedii Włodzimierza Perzyńskiego granej 
z niebywałym sukcesem w teatrze Naro- 
dowym odbędzie się w teatrze Małym w ponie- 
działek 26-go bm. i zapowiada się znakomicie. 
Największą atrakcją występ Mieczysławy Ćwi- 
Klińskiej, w roli artystki Mery Słuckiej, którą 
kreowała w Warszawie. 

Dla naszych milusińskich. Jadnem z najpię- 
kniejszych przedstawień jest baśń 4-ro aktowa 
W. Raorta „W Noc Świętojańską*, która wobec 
wielkiego powodzenia powtórzona zostanie w te- 
atrze Małym w sobotę dnia 24-g0o o godzinie 
3-ciej 30 minut popołudniu i w niedzielę 25-go 
o godzinie 12-tej w południe. Ceny popularne. 

Przypominamy że z powodu popołudniow=ego 
seansu  eksperymentalnego Szyliera-Szkałnika 
w Teatrze Małym przedstawienia „Ta, która 
zwycięża“ zaczynają się w piątek 23-g0 i w so- 
botę 24-go o godz. 8-mej wieczór. 


Towarzystwo Lekarskie. Porządek dzienny 
posiedzenia dnia 23 bm. tj. w piątek: 1) Pokazy. 
2) Dr. Węgrzynowski: Szczepienie przeciwgru- 
źlicze metodą Calmette'a (wykład). 3) Dyskusja 
nad szczepieniem przeciwgrużliczem. 

Polskie Towarzystwo filozoficzne. W sobotę, 
dnia 24 bm. odbędzie się o godz. 20 w Semi- 
narjum filozoficznem Uniwersytetu (gmach posei- 
mowy) 282 posiedzenie naukowe, ma którem prof. 
dr. Jan Łukasiewicz wygłosi odczyt p. t. „Rola 
definicyj w systemach dedukcyjnych** — Wstęp 
dla członków bezpłatny, dła gości wprowadzo- 
nych 50 gr., dla młodzieży akademickiej 20 zr. 

Doroczne Walne Zgromadzenie Członków 
Stow. polskich ręk. i przem. „Gwiazda“ we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę dnia 1 kwietnia 
1928 r. o godz. 10-tej rano a w razie braku kom- 
pietu o tej porze, o godz. li-tej rano przy: ja- 
kimkolwiek komplecie, w dużej sali Stow., uł. 
Franciszkańska |. 7. 

Nowe ceny maksymalne na mąkę i pieczywo 
z imocą obowiązującą od dnia 23-go marca 1928. 
1. za 1 kg. mąki pszennej najładniejszej o prze- 
miale 40% i poniżej tego procentu w młynie 92 
gr. u hurtownika 93 gr. w sprzedaży detajlicznej 
1 zł. 2. za 1 kg. mąki pszennej 50% w sprzedaży 
'w młynie lub u hurtownika 83 gr. w sprzedaży 
detajlicznej 90 gr. 3. za 1 kg. mąki żytniej 65% 
w młynie lub u hurtownika 66 gr. 4. za 1 kg. chle- 
ba z mąki żytniej ciemnej w piekarni z dostawą 
do sklepu 43 gr. w sklepie lub na straganie 45 gr. 
5. za 1 kg. chleba z mąki żytniej 65%: w piekarni 
z dostawą do sklepu 63 gr. w sklepie iub na 
straganie 65 gr. 6. za 1 bułkę o wadze 4 dkg. 
z mąki pszennej 50% w piekarni z dostawą do 
sklepu 5 gr. w sklepie lub na straganie 5%. gr. 
7. za 4 bułki t. zw. „czwórki żydowskie“ o wa- 
dze 16 dkg. z mąki pszennej 50% w piekarni 
z dostawą do sklepu 20 gr., w sklepie lub na 
straganie 22 gr. 8. za $ kg. chleba Grahama w 
piekarni z dostawą do sklepu 38 gr. w skłepie 
lub na straganie 39 gr. 9. za 1 kg. cheba pszen- 
no-żytniego z kminkiem i na drożdżach (25 czę- 
ści mąki pszennej 50% i 75 części mąki żytniej 
65%) w piekarni z dostawą do sklepu 72 gr. 
w sklepie dub na straganie 74 gr. 


P. Wojewoda Piotr  Dunin-Borkowski 
wrócił dzisiaj rano do Lwowa t-objął urzę- 
dowanie. s 

Dla uczczenia dnia imienin Marsz. Pił- 
sudskiego Rada miejska Nowego Targu u- 
chwaliła nadać ulicy Szaflarskiej nazwę ul. 
J. Piłsudskiego. 

P. Devey w Łodzi. Wczoraj bawił w 
Łodzi p. Devey, członek Rady Banku Pol- 
skiego jako prywatny gość członka Rady 
Banku Polskiego p. Gromana. Podczas swego 
pobytu p. Devey zwiedził szereg fabryk in- 
formując się © stanie produkcji i postułatach 
włókiennictwa łódzkiego. 

Nowa mogiła, Dnia 20 bm. zmarł w Ni- 
cei na anewryzm serca przebywający tam 
na kuracji śp. Renee Sygetyński, b. dłągole- 


ne, mówił z zapałem o Garibaldim, o wypra- 
wie Sycylijskiej i o wotowaniu powszech- 
nem, aż stopniowo przeszedłszy całą gamę 
kwestyj bieżących, wrócił na bruk warszaw- 
ski i zapytał mimochodem o cel życia tej 
młodzieży, co dnie całe przesypia lub prze- 
icżdża dorożkami, a noce marnuje na grze 
lub hulance. A kiedy Grzegorz zawahał się 
z odpowiedzią, major kończył wzruszornym 
glosem: 

— At! młodzieńcze! tak żyć nie wolno 
nawet w grobowych czasach zwąlpienia, a 
nie dopiero dzisiaj... Ja gdybym miał pań- 
skie lata i środki, tobym pojechał uczyć się, 
pracować... a jest teraz gdzie, z łaski Pana 
Boga. 

To mówiąc, major wydobył z pugilare- 
su jakiś papier złożony we czworo j podał 
go Grzegorzowi. 

Młodzieniec zaczerwienił się jak dziew- 
czyna, zadumał i rzekł Ściskając rękę stare- 
go żołnierza. 

— Prawda, że to nikczemnie żyć tak, 

jak my żyjemy, prawda... 
Tembardziej, że i stryj pański nie 
będzie miał nic przeciwko temu, nawet ucie- 
Szy się, że opuścisz Warszawę, gdyż obawia 
Się, abyś się nie ożenił z Rumiankiewiczów- 
ną, © czem głośno już zaczynają mówić po 
mieście. 

— A któż to rozsiewa takie baśnie? Do- 
prawdy, że w tej Warszawie nawet pożar- 
tować nie można z dziewczyną, ażeby zaraz 
nie być z nią ożenionyiu przez ludzkie ję- 
zyki. (Dok. nast.) 


tni naczelnik Wydziaiu handlu zagranicznego 
w Ministerstwie przemysłu i handlu. 

Rada Przyboczna. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Rady Przybocznej p. Komisarza 
Rządu przed porządkiem dziennym zainter- 
pelował p. Komisarza prof. Chyliński w 
sprawie niekompletnego spisu mieszkańców 
Lwowa, co się dato odczuć przy obecnych 
wyborach. P. Komisarz zapowiedział zba- 
danie tej sprawy. Następnie przyjęto do 
wiadomości otwarcie kina miejskiego i zażą- 
dano wyjaśnień co do jego strony finamso- 
wej. Zgodnie z referatem prof. Thulliego u- 
chwalono sprzedać Akademji Med. Weter. 
600 m? gruntu przy ul. Zielonej, po 32 zł, za 
sążeń ; mia gruncie tym stanie dom dla stu- 
dentów Akademii W myśl referatu prof. 
Stefki podwyższono z dniem 1 kwietnia o- 
płaty kopytkowego, przyczem dochód z tej 
podwyżki wyniesie 415.000 zł. rocznie. Na- 
stępnie powzięto uchwałę wydania bibljoteki 
inżyniena Tulejij Samonządowi Śląskiemu. 
Zgodnie z wnioskiem p. Tęczarowskiego od- 
stąpiono bezpłatnie. Związkowi. Legjonistów 
156 sąźni gruntu przy ul. Wagowej na dom 
Legjonistów, 14 funkcjonarjuszom M. Z. E. 
zaś, uchwałono odsprzedać 14 działek grun- 
tu na Bogdanówce pod budowę domów po 
2 dolary za sążeń. W dalszym ciągu obrad 
pistanowiono wyodrębnić Miejskie Zakłady 
wodociągowe w osobną jednostkę admini- 
stracyjną, Uchwalono. zaciągnąć pożyczkę 2 
miljonów złotych na cele inwestycyjne, W 
myśl referatu prof. ks. Szydelskiego powie- 
rzono restaurację panoramy racławickiej pp. 
Rozwadowskiemu i Harasimowiczowi z 
tem, że po wykończeniu jej pp. W. Kossaki J. 
Styki przeprowadzają artystyczne wy- 
kończenie, Odnowienie kosztować będzie 
23.100 zł, a artystom nie wolno, przepro- 
wadzać żaldnych zmian, W końcu postano- 
wiano wziąć udział w Powszechnej Wysta- 
wie Krajowej w Poznaniu przez wybudowa- 
nie pawilonu m. Lwowa kosztem 274.000 
złotych i udzielić Wystawie subwencji w 
sumie 100.000 złotych. 

Ks. Okoń nawrócony? Z Lublina donoszą 
do „II. Kuri. Codz.”, że b. poseł i b. ksiądz 
Okoń wystosował pismo! do biskupa Fulma- 
na, W którem oświadcza, że chce się znowu 
poświęcić pracy dła Kościoła i pojednać z 
wiadzami kościełnemi. Okoń zastosowat się 
do udzielonej mu ze strony bisk. Fulmna ra- 
dy i zwrócił się do biskupa swojej djecezji 
w Sprawie uzyskania zwolnienia od: małożo- 
nych na niego kar kościelnych. 

Groźne pożary lasów, „Kurjer Poznań- 
ski” przynosi wiadomość o wybuchu groź- 
nych pożarów lasów w powiatach Odzież, 
Czarnkowo, i Oborniki, Wedle relacji tego 
pisma, akcja ratunkowa jest bardzo utru- 
dniona. Szkody znaczne. 


„Mrozy ua południu, Z całej Toskanji donoszą 
o silnych mrozach. Na górach leży śnieg, a ter- 
mometr wskazuje 5 stop. poniżej zera. Również 
z Tryjestu donoszą o mrozach, które tam trwają 
od 1l dni, 


Plaga pożarów, Wczoraj powstał olbrzymi 
pożar w sklepie bławatnym Barucha Ledera i 
Ski przy ul. Krakowskiej 20, skutkiem wadliwej 
budowy komina. Straż pożarna z strudem ogień 
ugasiła. Szkoda wynosi około 100.000 złotych. — 
W pobliżu Lesienie za rogatką Łyczakowską 
zapalił się strych w domu Karoliny Kahane. W 
czasie dwugodzinnej akcji ratowniczej strażnik 
Niżankowski doznał poparzenia twarzy. Szkoda 
wynosi przeszło 2000 zł. — Pozatem straż po- 
żarna interwenjowała przy pożarze w mieszka- 
miu przy ul. Potockiego 33, który powstał od po- 
zostawionego na desce żelazka elektrycznego. 

Aresztowanie oszusta. Wczoraj aresztowano 
handlarza owoców Ignacego Ackera (Szpitalna 
30) pod zarzutem oszustwa. Przy aresztowanym 
znaleziono większą ilość banknotów dolarowych 
z podrobionemi cyframi. 


ŁIANIEDNICTW D1 ŚZKA. 


Dr. M. Ernst: Astronomia sieryczna. 
Znany i ceniony autor wielu książek popu- 
larnych i podręczników z dziedziny astro- 
ioemii dr. M. Ernst, profesor U. J. K. we 
Lwowie, wzbogacił polską literaturę nauko- 
wą bardzo poważnem i pożytzcznem dzie- 
łem p. t. Astronomia sferyczna (str. VIII. 
601), wydanem w r. b. przez Gebethnera 
i Wolffa. O zaletach naukowych i dydakty- 
cznych tego podręcznika wypowiedzą nie- 
wąipliwie wkrótce sąd kompetentny astro- 
nomowie polscy w pismach fachowych. 

Miłym obowią kiem prasy jest zwrócić 
uwagę na pojawienie się tego systematycz- 
nego polskiego podręcznika astrJucmii, prze- 
znaczonego dla „tych wszystkich, którym 
astronomia sferyczna z jakichkolwiek wzglę- 
dów może być potrzebna”. Korzystać wiele 
z niego mogą astronomowie i młodzież stu- 
djująca astronomię na uaiwersyteżach i p3- 
litechnikach oraz nauczyciele, uczący kos- 
mografii w szkolę Średniej. Dzieło to stano- 
wić będzie wreszcie pożądane uzupełnienie 
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podręcznych bibliotek matematyków, fizy- 
ków, inżynierów, geografów, geofizyków 
i t. p. Służy im wyczerpującemi wyjaśnie- 
niami w dziedzinie, która przy różnych stu- 
diach specjalnych musi być czesto brana w 
rachubę w mniejszym lub większym za- 
kresie. 

Zaznaczyć należy, że jest to jedyna w tei 
chwili książka polska, poświęcona temu 
przedmiotowi, albowiem wydany w r. 1901 
podręcznik prof. W. Laśki jest już zupełnie 
wyczerpany, znakomite zaś dwutomowe 
dzieło prof. M. P. Rudzkiego o Astrononmiji 
teoretycznej obejmuje zakres znacznie roz- 
leglejiszy i traktuje astronomię sferyczną 
w stosunkowo szczupłych ramach. 

O bogactwie treści książki prof. E. pou- 
czy najlepiej spis rozdziałów: 1) Wzory ma- 
tematyczne astronomii sferycznej; 2) Kształt 
i rozmiary ziemi; 3) Ruch dzienny nieba; 
4) Ruch słońca; 5) Refrakcia astronomiczna; 
6) Paralaksa; 7) Aberacia; 8) Precesja i nu- 
tacja; 9) Ruch własny gwiazd; 10) Astrono- 
miczna rachuba czasu; 11) Redukcja gwiazd. 
Trzydzieści ostatnich stronic wypełniono 
szesnastoma przejrzyście zestawionemi 'ta- 
blicami. Jako nader dodatnią cechę podręcz- 
nika prof. E. podnieść należy znaczna liczbę 
szczegółowo opracowanych i nader instruk- 
«ywnych przykładów. Podręcznik prof. E. 
dojrzały owoc jego wieloletniej pracy dy- 
daktyczno-naukowej, przyczyni się niewąt- 
pliwie do ułatwienia i pogłębienia studium 
astronomii w Polsce. Prof. dr. L —a. 


Z sali koncertowej. 


Koncert „Echa - Macierzy”. — Koncert sym- 
ioniczny ku uczczeniu rocznicy Szewczenki. 


Sympatyczna nasza drużyna Śpiewacza 
„Echo - Macierz” wystąpiła w sali Tow. 
Muzycznego z koncertem celeim uczczenia 
piętnostoletniej pracy artystycznej swego 
dyrektora Jana Rangla, który od chwili 
Śmierci Ś. p. Jana: Galla z poświęceniem kie- 
ruje działalnością tego towarzystwa. Pro- 
gram obejmował w znacznej części utwory 
znane już i na poprzednich produkcjach wy- 
komywańe, z nowszych zasługują na uwage 
B. Wallek - Walewskiego „Marsz Koniede- 
ratów barskich, oraz „Nowe Latko” dr. A- 
dama Sołtysa, uderzając szczęśliwie w 
szczery tom ludowy i bardzo ładnie opraco- 
wane; „Pieśń Morza” K. Hirscha natomiast 
grzeszy zbyt wyraźnie brakiem inwencji i 
stereotypową formą. Wykonanie tych utwo- 
rów wykazało wybitne zalety „Echa? jako 
zespołu chorałnego, a więc muzykałność, 
czystość intonacji i precyzję rytmiczną; solo 
.enonowe odśpiewał bardzo poprawnie, a 
nawet artystycznie <członek Towarzystwa, 
dr. Kazimierz Wałigórski. 

P. Aniela Sztemińska, która przyjęła 
współudział w koncercie „Echa“ jest znana 
we Lwowie ze swego pięknego, bardzo barw 
nego głosu sopranowego. Interpretacja wło- 
skich piosnek ludowych, pełna prostoty, by- 
ła bez zarzutu, Bardzo dobrze wypadła rów- 
nież „Modlitwa; „Aria z dzwonkami” z 
„Lakme“ Delibesa, na pnzyszłość praca p. 
Szlemińskiej pójść musi przedewszystkiem 
w kierunku uzyskania jeszcze większej lek- 
kości kołoratury, a niezawodnie przy wro- 
dzonych zdolnościach uzyska. jak majlepsze 
rezultaty, 

Wobec tak nielicznych w maszem mie- 
ście koncertów symfonicznych na uwagę 
ząsługuje unządzony w miedzielę w sali im: 
Łysenki koncert, na którym wykonane Z0- 
stały kompozycje Barwińskiego i Ludkiewi- 
cza Kantata na chór, orkiestrę i solo sopra- 
nowe. Kompozycje p. Barwińskiego cechuje 
bardzo płynna i bogata inwencja melodyina, 
często wyzyskująca rodzimy folklor ruski; 
Ludkiewicz to kompozytor ze szkoły Wa- 
gnera, którego harmonika i instrumentacja, 
mądrze pomyślana bierze swój początek od 
twórcy „Tetralogii*; jego operowanie tech- 
miłcą chóru jest ładne i często pomysłowe. 
Solo sopranowie sboczywało w ręku p. Darii 
Bandrowskiej, Śpiewaczki obdarzonej zupeł- 
nie nieprzeciędinym materiałem głosowym, 
oraz wybitną inteligencją muzyczną. 


Steiania Łobaczewska. 
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TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


POSEŁ GRABOWSKI W KURYTYBIE. 
Kurytyba, 22 marca. (PAT). Poseł Rze- 
czypospolitej polskiej Grabowski przybył 
dnia 14bm. do Kurytyby, witany na dwor- 
cu przez przedstawiciela prezydenta, sekre- 
tarza stanu, władze wojskowe i municypal- 


rie, delegację korpusu konsulatnego i kolo- 
nię polską z konsulem Miszkem na czele. 
Na dworcu ustawiona była kompania hono- 
rowa, która odegrała w chwili przyjazdu po- 
sła Hymn narodowy. W godzinach popo- 
łudniowych prezydent stanu Camargo przy- 
jął posła Grabowskiego na uroczystej au- 
dj-ncji. W godzinę potem prezydent oddał 
osobiście posłowi wizytę w Grand hotelu. 
Nazajutrz poseł Grabowski składał wizyty 
i przyjmował przedstawicieli władz brazylij- 
skich. Poseł zabawi tu dwa tygodnie; omó- 
wi on z prezydentem stanu aktualne zagad- 
nienia, zbada stosunki wśród miejscowej 
Polonji, zwiedzi osady polskie oraz weźmie 
udział w uroczystościach ku czci Marszałka 
Piłsudskiego. 


CIEKAWA OPINJA POINCAREGO 
O WYBORACH POLSKICH. 


Warszawa, 22 marca. (AW). Korespon- 
dent paryski „Kurjera Czerwonego" p. Ko- 
rab-Kucharski publikuje opinję Poincarćgo 
wypowiedzianą w czasie ruzmowy z tym 
ostatuim na temat wyborów w Polsce. Zda- 
niem premjera francuskiego wybory w Pol- 
sce są bardzo ciekawą próbą stworzenia 
ponadpartyjnej partji jedności państwowej, 
czyli stworzenia już przed wyborami bloku 
parlamentarnego, który przyjmie odpowie- 
dzialność za rządy w okresie kadencji par- 
lamentarnej. Eksperyment polski wskazuje 
— zdaniem Poincarćgo, że w pewnych mo- 
mentach przełomowych państwo powinno 
zawczasu starać się spajać partje w tych 
punktach, w których są one zbieżne 1 po- 
zostawić rozbieżności na te czasy, kiedy 
pokonawszy niebezpieczne momenty, państ- 
wo wyjdzie na równą i bezpieczną drogę. 


O STOSUNKACH POLSKO-PERSKICH. 


Warszawa, 22 marca. (PAT). Dziś o g. 
6-tej, w sali pompejańskiej, hotelu Europej- 
skiego Ali Gui Han Ansari, minister spraw 
zagranicznych Persji, wygłosił wobec dzien- 
nikarzy stołecznych zwięzłe expose o sto- 
sunkach dyplomatycznych i handlowych po- 
między Persją a Polską. Na wstępie swego 
przemówienia p. minister wskazał na fakt, 
że stosunki pomiędzy obu krajami trwają 
już od wieków. Z chwilą powstania niepod- 
ległej Rzeczypospolitej polskiej stosunki po- 
między nią a Persją zostały na nowo na- 
wiązane. Jednem z głównych zadań w tej 
dziedzinie jest ustalenie warunków najbar- 
dziej sprzyjających wymianie towarów. Wy- 
daje się, że w tym względzie bliskie za- 
warcie traktatu handlowego przyczyni się 


do pomyślnego rozwoju stosunków handlo- ; 


wych. Minister wyraził zupełne zadowolenie 
z wyników pertraktacji przeprowadzonych 
podczas swego pobytu w Warszawie z p. 
Ministrem Zaleskim oraz nadzieję, że pewne 
modyfikacje, które ostatnio zostały wprowa- 
dzone, dadzą możność uzyskania rychłej ra- 
tyfikacji nowego traktatu handlowego pol- 
sko-perskiego przez parlament perski. 


NIEFORTUNNY WYSTEP P. LITWINOWA 
W GENEWIE. 


Genewa, 22 mąrca. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Komisji przygotowawczej 
międzynarodowej Kcnferencji rozbrojeniowej 
przewodniczący delegacji sowieckiej Litwi- 
now odpowiadał na zarzuty wypowiedziane 
pod adresem sowieckiego projektu układu 
w sprawie rozbrojenia. Mowca oświadczył, 
że twierdzenie lorda Cushendana są nieuza- 
sadnione i z projektem udziału w sprawie 
całkowitego rozbrojenia nie mają żadnego 
związku. Litwinow zaznaczył, że czyni się 
niedżwiedzią przysługę Lidze Narodów, gdy 
się zapewnia, iż całkowite rozbrojenie nie 
zgadza się z zasadami, na kt rych opiera 
się Liga Narodów. Z koleł Litwinow pro- 
testował przeciw oskarżeniom, że delegacja 
sowiecka sabotuje prace Ligi Narodów w 
dziedzinie rozbrojenia. 

Paryż, 22 marca. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Genewy, że zabrawszy głos, 
po przemówieniu Litwinowa na dzisiejszem 
posiedzeniu Komisji przygotowawczej, prze- 
wodniczący Clausel wyraził żal w związku 
z napaściami Litwinowa na Anglję i na Ligę 
Narodow i oświadczył, że Francja wystę- 
pować będzie przeciw każdej wojnie, także 
przeciw wojnie domowej. 


PRZED PROCESEM INŻYNIERÓW 
NIEMIECKICH. 


Berlin, 22 marca. (PAT). „Germania“ 
donosi z Moskwy, że najwyższy sąd so- 
wiecki ustanowił specjalną komisję do prze- 
prowadzenia przyspieszonych dochodzeń 
przeciw aresztowanym inżynierom niemiec- 
kim. Sprawa tych inżynierów ma być są- 
dzona łącznie ze Sprawą techników rosyj- 
skich. Początku procesu nie można się jed- 
nak spodziewać przed 10 kwietnia. Polit- 
biuro zatwierdziło stanowisko zajęte przez 
Cziczerina w konferencji z ambasadorem 
niemieckim. 


myślny. 
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"TARCIA RUMUŃSKIE. ? 
Bukareszt, 22 marca. (PAT). Rząć yo 
mierza unieważnić mandaty narodowej p4 A 
chłopskiej, gdyż posłowie ci faktycznie U$ 
nęli się od pracy w parlamencie, pocz” 
rozpisane będą nowy wybory w odnośny : 
okręgach. Według regulaminu parlamens 
rumuńskiego poseł traci mandat, jeżeli © 
brał udziału w posiedzeniach Izby PF 
12 posiedzeń bez usprawiedliwienia. RE 
przy nowysh wyborach nie postawi W 
Snych kandydatów, lecz zamierza zostaw 
te mandaty stronnictwom opozycyjnym: 


KEMAL-PASZA ZDRÓW. $ 
Praga, 22 marca. (PAT). Wobec W 
domości, jakie ukazały się w prasie w spr” 
wie kuracji, którą Kemal Pasza ma przeć. 
w stacji klimatycznej Smokovec, ture* 
poselstwo w Pradze komunikuje, że 245%: 
tu nieporozumienie. Kemal Pasza jest ™ 
zupełniej zdrów i nie zamierza wcale K 
rzystać z urlopu zdrowotnego. 


ZNIESIENIE WIZ PASZPORTOWYCH. 

Praga, 22 marca. (AAT). Zniesienie HE 
paszportowych między Austrją a Czeć it 
słowacją nastąpi dnia 5 kwietnia. Ter 
ten wybrany został ze względu na ow 
Wielkanocne. Warunkiem zniesienia wiz J i 
aby umowę, która została już sformułóW 
na, zaakceptowały oba państwa. 


ić 


Wiedeń, 22 marca. (PAT). Rada Na% 
dowa ratyfikowała układ handlowy austi) 
ko-irancuski. ki 

N. York, 22 marca. (PAT). Pogł0śj, 
które rozeszły się tu o znalezieniu samo: 
lotnika Hincklita okazały się pozbawi 
podstaw. do” 

Bruksela, 22 marca. (PAT). Jak pz 
noszą pisma tutejsze, szwagier ekscesa 
Wilhelma Zubkow wyjechał z Belgji w ™ 
wiadomym kierunku. 


Depesze przedpołudniowć: 


NOWE AMBASADY. a 
Warszawa, 23 marca. (AW). Obok se 
kowań prowadzonych z Turcją w spra” 
przekształcenia na ambasadę poselstwa Ró, 
czypospolitej w Angorze i poselstwa tur 
kiego w Warszawie, wszczęte zostały ty 
wania o kreowanie 2 nowych ambasa 
Warszawie — angielskiej i włoskiej. Roko 
wania w tej sprawie mają przebieg 


PRZED ZEBRANIEM SIĘ SEJMU. _„; 
Warszawa, 23 marca. (AW). wadi 
popołudniu obradowały władze PSL 
zwolenia. Na posiedzeniu tem zażeg”” p 
konflikt, ktorego skutkiem miało być Zj 
czenie się mandatu poselskiego przez P% 
Putka i wycofanie się p. Putka z życia A 
litycznego. Ustalono, że poseł Putek %3 
trzyma mandat z listy państwowej, zrzć „j. 
się zaś mandatu z okręgu, z którego W 
dzie do Sejmu poseł Fidelis. ie 
Warszawa, 23 marca. (AW) Posto" 
wybrani z listy Nr. 14 Związku Chłopsk%, 
J. Stapińskiego nie wejdą wskiad „Jedy „ry 
lecz zamierzają stworzyć własny klub» Khá 
odnosiłby się życzliwie do działal 
Rządu. m | 
Warszawa, 23 marca. (AW). 3 poż 
NPR. którzy przeszli w okręgu slasa pi 
listy nr. 1, wstąpi do kiubu NPR w Sef 
Są to pp. Kot, Pietrzak i Rogus% Ta 
Prawdopodobnie wstąpią również y 
Ch. D. posłowie i senatorowie 
wybrani z listy nr. 1 na terenie MałoP 
Wschodniej. 
SPRAWY LITERACKIE. á gł 
Warszawa, 23 marca. (AW). W ski 
bm. w lokalu Związku Literatów PO,g li 
odbędzie się zebranie w sprawie nag" ge 
terackich Warszawy i Łodzi, Uczestnicy, po 
brania drogą głosowania wskażą NA) zyć 
wiedniejszych kandydatów do najbliż mi 
nagród. Zebranie to ma charakter Pis 
dawczy i mają w niem prawo wziąć pte 
członkowie wszelkich stowarzyszeń 
ckich. i A 
Warszawa, 23 marca. (AW). w AA 
ku ze sprawą zamierzonego ufunóć 
Akademii Literatury Polskiej, preze ge 
Zw. literatów polskich Wacław Siei pm 
ski zwołał ogólnc zebranie na dz. 2 


SZKOLNICTWO ŻEŃSKIE. „ę % 

Warszawa, 23 marca. (AW). Jak cdj 
kazuje ze statystyki żeńskiego SZK ae t 
zawodowego mamy obecnie w Po zg Sy 
zawodowych szkół żeńskich. Z teg9 “62 A | 
nich, 42 niższych, 14 gospodarczy" CJ 
kształcających, 6 seminarjów dla nań gó | 
lek, ponadto różnego typu kursów, „gg 
warszlatów przy szkołach powszech 
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Z ostatniej chwili. 


PRZED OTWARCIFM IZB. 

anr arszawa, 23 marca. (Tei. wł.), W 
Zary, ku z ogłoszomiem wczoraj wieczorem 
Doj eniem © otwarciu obu Izb w kołach 

Gzirych mówią, że akt otwarcia parla- 
Prez i Odbędzie się z całą uroczystością. Pan 
Mar Ydent Rzeczypospolitej z Premierem 
kę, Załkiem Piłsudskim, w otoczeniu czion- 

-. Rządu, po pnzybyciu do Sejmu, zajmą 
z Fazę w. Prezydium, poczem Pan Prezy- 

ent odczyta dekret o otwarciu. Nastę- 
ie Ea Prezydent. powoła najstarszego 
Dire m posła, a będzie nim prawdopodobnie 
bie, Bojko, do objęcia przewodnictwa i od- 

TA od niego przepisane Konstytucją ślu- 
w „Mie. Taka sama oeremonja odbędzie się 
wag Tacie, gdzie powołany będzie klo prze- 
tar Ctwa najstarszy senator, a więc p. Li- 
i Morski. Po wyjeździe Pana Prezydenta 
W; „TSzałka Piłsudskiego z gmachu przy ul. 
bp kiej, tymczasowi przewodniczący obu 
W odbiorą przysięgę od posłów i semato- 
tatu Czy wybory marszałków Sejmu i Se- 
m, Pibędą się tegoż dnia czy też dopiero 
4, utrz, tego jeszcze nie ustalómo. W każ- 
dów, tazie, natychmiast po wyborze prezy- 
. Obu izb, Rząd wniesie projekt prowi- 
do un budżetowego na czas od 1 kwietnia 

ipea i projekt budżetu ma rok 1982/29. 
ję, Clwałeniu prowizorjium budżetowego, 

Y rozejdą się na ferje wielkanocne. 

, YZ rozpoczyna się już w Sejmie ży- 
tj Utyczne. Następujące kluby zapowie- 
aj Y swe zebramia klubowe: P. P. S. dzi- 
By. e L. N. i Wyzwolenie jutro, Piast na 
tp działek, Bezpartyjny Blok — ma wto- 


PUŁK. PIERACKI ZATRZYMUJE MANDAT 

tyje, FArszawa, 23 marca. (Tel. wł.) Dowia- 
Wore się z wiarygodnego żródła, że 

„YW Poprzednim pogłoskom, pułk. Piera- 
Nie zrezygnuje narazie z mandatu. 


PAN KORFANTY ZMIENIA FRONT. 


Sa; Warszawa, 23 marca. (Tel. wł.) Dzi- 
Rz Dismia warszawskie zwracają uwagę 
n 
* £amieściło ono wczoraj mianowicie ar- 
Zabaw Oy podpisany przezi redaktora 
: dy iego, który oświadcza: „Trzeba 

"A gruncie realnym. Dziś rządzi Mar. 
Piłsudski i nikt nie jest w stanie rzą- 
wa ych mu wydrzeć. Stronnictwa umiar- 
Weg © POWinny iść po linii współpracy z 
w VM Rządem, a szczególnie go poprzeć 
A wie rewizji Konstytucji”. 


Sprawy gospodarcze. 


U żelazne Województw krakowskiego 
wę,, sekiego, zadeklarowały na cele Po- 


aa ej Wystawy Krajowej sume 75.000 
Zang, WEMCII bezzwrotnej do dyspozycji or- 
tę, kierowniczych wystawy. Jak wiado- 


a DBrzemysł hutniczy i górniczy wystąpi na 
K. z okazałym pokazem swzaj produk- 


co J A 
- również wymaga znacznych kosztów. 


Od Wydawnictwa. 
ss renumerata w miejscu (bez do- 
Y) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 
ito M enumerata zamiejscowa i miej- 
z dostawą do domu 5 zł. 30 gr. 


p SANEEZNNZ 


A Ogłoszenia ur 


AMORTYZACJE. 


Ne 
U a 188/28/2. Amortyzacja. Na wniosek 
racia Gzeczowiczka fabryka wyro- 
eMianych w Andrychowie wdraża się 
TA celem gmgpzenl R” daty 
aj ego 1928 na kwotę 300 zł. gr. 0- 
NW "BO płatnego dnia 28 lutego 1928 wysta- 
Ly lep, TZEZ Leiba Gelberga w Śniatynie i ży- 
lęzwie Drzez Firmę Dawid i Michał Ehre we 
dą Wzyy, 32 Fellerów 3. Posiadacza weksla 
a „A Się, aby do dni 60 to jest najdalej 
"a 1928 zgłosił się w Sądzie tutejszym 
"+ w przeciwnym bowiem razie zosta- 
ZU uznany za umorzony. 2689 
Śniątyn 11 Powiatowy, Oddział I. 
3 N - dmią 21 marca 1928. 
sy © H, 


WZ. fabryjci 28/2. Uchwała. Na wniosek Małopol- 
tj „płatków i amdrutów J. Jaremkie- 

n Wewidowskiego w Wadowicach — 
pz Postępowanie umorzenia niżej ozna- 
Węksii sli. które miały zaginąć. Posiadacza 
ARa om Wzytwą się, by je do 60 dni licząc 
Wyp ac ia przedłożył tutejszemu Sądo- 
<utecznym upływie tego terminu Sąd 


w 


ot w tonie pisma p. Korfantego „PO10-|8 


5 


GIELDA I, WWOWY SE A czwartek 22 marca 1928. 


Wart. Ostatnia 

KATEGORIE: nom. | dywidenda 
I. Papiery państwowe. ý 
5%, Państw. poż. Konw. | zł 100 — 
8%, P. zł. zr. 1925w zł, | zł 100 = 
8'/, 1 zast. Państ, B. Roln.| dol. 100 
Ii. Listy zastawne, 

(bez kuponu bież.) 

8%, Banku hip. akc. dol. | dol. 100 — 
4!/°/a Akc. Banku hip. zł 100 
40 Akc. Banku hip. zł 100 O 
41/20 Bk. kred. z gal. przedwoj. Far 
41/,0/, Banku Małop. za 1000K] = 
41/47, Bk. hip. zemeł. |]——— — 
41/5 Pol. Bk. kraj. zł 100 ho i 
4% Pol. Bk. kraj, z Tb KÓW 
40% Tow. kred. ziem. z 
FRIA Tow. kred. ziem. | Zł 100 skonwet 
8%% Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 = 
lil. Obligi. 
(bez kuponu bież.) 
41,4%. Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 skonwert. 
4'/, Komun. P. Bk, kraj. | za 100 } 
4% Kolej. lok. P. Bk. kr. |1000 kor. SN 


IV. Akcje. 
a) Bankowe: 


Kwota | Płatna 


zł 6 |», 27 


Akcyj. Hipoteczny zł i90 

Bank komercjonalny m 280 | — = 
Małopolski m 280 | 005 | — 
Powszechny kredyt. * t 25 = = 
Przemysłowy „| zł 100 = = 
Rolniczy S. A. m 1000| — =g 
Ziemski kredytowy m 280 = = 
Zemelny m 280 | 5% |*⁄% 27 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |1/, 27 


GIEŁDA PIENIĘŻNA z 23 marca 1928. 


Zainteresowanie dla akcji słabe, 
Kursy w dalszym ciągu zniżkowe. 
Usposobienie bez ochoty, 


GIEŁDA ZBOŻOWA z 23 marca 1928. 
Nar ynku zbożowym usposobienie wyczeku- 
jące przy chwiejnej tendencji. 
Na Giełdzie i poza Giełdą bez obrotów. 


Lwów, dnia 22 marca 1928. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
5575—5675. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 53:25—54*25. Żyto małopolskie ex 1927 690 
r. 4350- 4450 Jęczmień małopol:ki browarniany 
670 gr. 43:50—4450. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 4250—4300. Jęczmień matop. pastewny 
609—610 gr 25'25—36:25. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 4025—41'25. Kukurudza rumuńska 40:25 
41:25. Ziemniaki przemysłowe —'—— *—. Fasola 
białą 5000 --60'00. Fasola kolorowa 4300 —46:50. 
Fasola krasa 5500—5000. Groch !/, Victoria 5500— 
60:00. Groch polny 40-00 —50'00. Bobik 3700 38-00. 
Mieszanka pastewna w  ziarnie Wyka 
31-00—35*50. Siano słodkie krajowe prasowane 7'50— 
8:50, Słoma prasowana 425—475. Hreczka 49'75— 
50:75. Len 68:00—71'00. Łubin niebieski 23:75—24:75, 
Rzejak zimy ex 1927 6800—7000. Mąka pszeńna 
40%, 91-00 -92:00. Mąka pszenna 50%, 8i1'U0—82'00. 
Maka żytnia 65%, 66:00—66*00 Grysik kukurudziany 
60'00—63-00. Mąką kukurud<iani 48*00—50 00. Otrę- 
by żytnie netto bez worka 3050—3100. Otręby 
pszenne netto bez worka 30-00—30'55. Kasza hre- 
czana 50%, calówek 50%, połówek 33:25—95'25. 
Kasza jaglana 8000—8400, Kasza jęczmie na64 5 - 
66-25. Pecak 6300—6400. Pr so krajowe 42-00— 
44-00. Makuchy Iniane 47'00—48-00. Koniczyna czer- 
wona krajowa natwalna 190:00—220-00. Ma. nie- 
bieski  9000—110'00. Mak siwy 7500 -90'00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1'70—1*80' Czę 
stochowianka 75 kg. za sziuk; 1:65—1-70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1:50 —160. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 22 marca 1928. 


i Dolary St. Zjednoczon. 890 8:92 888 
Franki franc. —— —— —— 
Kopenhaga —— —— = 

| Sztokholm mie = = 

Belgja 124*28 12459 12397 
Hołandja 35905 35995 35815 
Londyn 4352,4 4362 434l 
Nowy Jork 8.90 8:92 8:88 

Paryż = —— za 


uzna weksle te za umorzone. 1) Wekseł wysta- 
| oc przez J. Hammera kupca w Kozowej, Ży- 
rowany przez Firmę W. Krowicki w Stanisła- 
| wowie, na 87 zł. opiewający z daty Kozowa 26. 
|i. 1927 płatny 1. III. 1927 w Kozowej. 2) Weksel 
| wystawiony przez J. Hammera kupca w Kozo- 
wej. żyrowany przez Firmę W. Krowicki w Sta- 
misławowie, z daty Kozowa 26. I .1927 płatny 
10. I. 1927 w Kozowej na zł. 87.— opiewającąy. 
13) Weksel wystawiony przez J. Lieblinga kupca 
:w Kozowej żyrowany przez Firmę W. Krowicki 
„w Stanisławowie z daty Kozowa 26. I. 1927 pła- 
tny w Kozowej w dniu 1. II. 1927 na zł. 93.50 
opiewający. 2687 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 15 stycznia 1928. 


FIRMY. 


Firm. 1703. B. I. 193. Wpis firmy Spółki. Da- 
ta wpisu 30 listopada 1927. Brzmienie firmy i 
siedziba: Spółka akcyjna dla Przemysłu nafto- 
wego i gazów ziemnych we Lwowie. Z mac” 
uchwały Walnego Zgromadzenia z 5 lipca 1927 
wpisuje się następujące zmiany statutu: 1) Rada 
zawiadowoza składa się z 7 do 20 członków 


Płacą |Żądają 


kci 
Transakcje b) Handiowe. 


„Tehate*, Tow. akc. 
c) Przemysłowe: 


Agrohemia f. szt, naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
„Chybie* fabryka cukru 
mielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
—"— Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
„Gazoliia prz. wiert. 
Gazy wschodnie" 
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elektr. 
—— Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
—— Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat“ Zakłady chem. 
Oikos S.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Š Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun. 
Polska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budow. 
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł, chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspł. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 


="—| —— Wild i Ska 
"—| — Zieleniewski fabr. maszyn 
——| —— Funty szt. 
Szylingł aust. 
Praga 26'41'/, 26°48 26:35 
Szwajcarja 171-77 172:20 171:34 
Wiedeń 12540 12571 12509 
Włochy 47:13 41:25 47:01 


5% pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61:25 
pożyczka kolejowa 102:00 
dolarówka —*— 6850 6800 
80/, listy zastawne Banku Go-pod. Kraj. 94:00 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 9400 


GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 22 marca 1928. 


Bank Handi. 123:00 Modrzejów 45'25-44*75 
Bank Pol. 148:50-148-25 Ostrowiec 84:50 
Warsz. cuk. 7350 Rudzki 5400-5375 
Filej 53:50 Starachowice 6275-63 
Cegielski 4450 Zawiercie 3100 
Lilpop Rau 41°00 Spirytus 3950 


GIELBA KRAKOWSKA, 


n Kraków, dnia 22 marca 1928. 
Pharma 6:50 Siersza gór. 12:85 
Parowozy 3240 Chybie 4:90 
Górka 96'00 Zakł. Garb. 7:00 
Azot 5'75-590 
GIEŁBA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, dnia 22 marca 1928. 
Amsterdam 28570 _ Bankverein 29:20 
Belg ad 12:481/, Bodenkredit 125:20 
Berlin 16969 Kreditanstalt 63:70 
Bruksela 98:85 Anglobank — 
Budapeszt 12402 Hipoteczny 4000 
buka eszt 4:403/, Kompas 0:90 
Kopenhaga 190:20  Łande:bank 24:08 
Londyn 34:64 Merkury 26:30 
Mad.yt 11913 Unionbank == 
Medj lan 37:48 Obrotowy —— 
N. Jork 70985 Kolej póinocua 1040 00 
Paryż 27:92'/, Zivnosteńska 112 00%, 
Pr ga 21:01:95 Czerniowce 56:00 
Sofja 590%, Aust. kol. p. 2761 
Sztokholm 190-40 Kolej pułudn. 1325 
Warszawa 7955-7983 Goleszów —— 
Zurych 13665 Cement 60:50 
Amerykańskie 70760 Browary 102 7/5 
Bułgarskie —— _ Aipiny 4.160 
Nie ieckie 169 45 Berg u. Hütten 737:80 
Francuskie -*—  Kupp 1225 
Włoskie 37:52 Poldi Hütte 155 16 
Jugosłowiańskie 1241 Prager Eisen menas 
! Polskie —— Rima 127:75 
Czeskie —— Skoda 25575 
Węgierskie 12494 Siersza —— 
Szwajcarskie 13640 Silesia 017 


składa się z 3—6 członków; 3) Firmę Spółki 
podpisują pod odbitem lub wypisanem brzmieniem 
albo zbiorowo dwaj członkowie Rady Zawiadow- 
czej albo jeden jej członek i dyrektor lub proku- 
rent Spółki, albo dwaj dyrektorzy Spółki, albo 
jeden dyrektor i jeden prokurent lub wres'e 

dwaj prokurenci. 2663 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 listopada 1927 r. 


Firm. 1705. B. I. 44. Wpis zmian w firmie 
Spółki. Data wpisu: 3 grudnia 1927. Brzmienie 
firmy i siedziba: Polski Bank Przemysłowy we 
Lwowie Sp. Akc. Siedziba filji: Warszawa. Pro- 
kurę uchwałą Rady zawiadowczei z 14 mają 1977 
mdzielono prokury: 1) Szymonowi Idzikowskie- 
mu na centralę. 2) Dr. Józefowi Marjanowi Pe- 
tersowi na oddział warszawski. 2664 
Sąd okregowy cyw. j. handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 listopada 1927. 


Firm. 1546. C. V. 123. Zmiany dotyczące fir- 
|! my spółkowej już wpisanej. Do rejestru wpisano 
dnia 22 listopada 1927. Brzmienie firmy: Spółka 
dla eksportu drzewa, Spółka z ogr. odp. Siedzi- 


Z OE ZZO, 


aa e a 


Ostatnia | Płacą |Ządają 


dywidenda Transakcje 


m 1000| 680 | = ]==f==| = 
m 500 - = -=< | mi = 
zł 100 | 12:00 |, 28 | m == 
zł 100 [16-00 |*/, 27 |A38:50|141:50| 14000 
m 1000| — — |I4850]|152:50| 450 - 151 
m 1000] — — 500] 520 510 
— 003 | — —-| —* —— 
m 140 0:04 | — ——| —— —— 
m 140 — — ——| —— —— 
zł 20 4:00 |*5/,, 27 | —— | ——— = 
m | 1:00 |5/, 27 | —— | —— == 
m 140 = — — | =— —— 
10 zł. — — "— | —— —— 
m 140 | 0:20 |, 27 | ——| ——| —— 
m 280 0:20 | — ——| —— a 
zł 100] 0-08 |:s/, 27 | ——|——| —— 
zł 100 | 400 |%, 27 | — —— —— 
m 500 — — = | = —— 
zł 25 250 | — —— | —— —— 
zł 25 — — | —— —— 
m 350 — — | —— —— 
m 500 — — ——| —— —— 
m 500 | 010| — —— | —— — 
m 10000} — — ——| —— —— 
zł 30 -= — ——| —— —— 
m 140 — = Zat | a= Da 
zł 10 sz — —— | — —— 
m 540 | 0'275)15/, 27 | —— | —- =_— 
m 700 | 0:20 | — ——] —— —— 
zł 25 280 |, 27 | —— | —— —— 
m 140 =- ~- =—| —-- —— 
m 500 — — —~—] —— zza 
m 500 Ea A AE ZPA - — 
m 1000] 125 |*/, 26 |15250]15550| 15400 
Angielskie 3458 Zieleniewski 15-00 
Holenderskie —— Apollo 187 00 
Rumuńskie —*—  Fanto 6:40 
Belgijskie —— Karpaty 29-00 
Renta majowa —— Galicja 70:75 
Renia lutowa —"— Nafta 32:75 
Renta koronowa —'— Schodnica = 
Dunaj S. Adria 80:85 Rakszawa — 
Tureckie —'— Mrażnica m 
Bank Małop. —— Tepege — 
GIELDA ZURYCHSKA, 
Zurych, dnia 23 marca 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:43'/, 20:48'fą 
Londyn 25:34 2534 12 
Nowy Jork 5:1907:/4 51910 
Belgja 72*311ją 1235 
Włochy 27:4214 27:421/ą 
Hiszpanja 87:2713 87:25 
Holandja 20902,  20902%/, 
Berlin 12415 12412:/, 
Wiedeń 73-05 73:05 
Sztokholm 13940 139-40 
Oslo 138-90 138:65 
Kopenhaga 13410 13910 
Sofja 3:75 3:75 
Praga 15*481/, 15:38 
Warszawa 58:80 58-30 
Budapeszt 90:70 90:70 
Białogród 9'131/ 9-13 
Ateny 6'81'/ 6:87 1/4 
Konstantynopol 289 2:871/ą 
Bukareszt 3:221/4 3-22) 
Helsingfors 13:07 13:07:/4 
Buenos Aites 222.00!/, —— 
GIELDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 23 marca 1928. 
Londyn 12402  Holandja 102300 
N. Jork 2540 Praga 75:40 
Belgja 35425 Rumunja 15:75 
Włochy 13425 Niemcy 607 00 
Szwajcarja 48950 Wiedeń 358'00 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 23 marca 1928. 
N. Jork 488:22 Niemcy 2041:2 
Holandja 1212:37 Szwajcarja 25'335 
Francja 12402 Praga 16475 
B. 1gja 3501:55 Wiedeń 34:68 
Włochy 9239 Warszawa 43 47 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


z e do ww e. 


wybranych na 3 lata; 2) Komitet wykonawczy | ba firmy: Lwów. Zmiany: Na Walnem Zgroma- 


dzeniu dnia 30 września ustanowiona zawiadow= 
cą Jana Bortnika. 2662 


Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 października 1927 r. 


Firm. 1796. B. II. 237. Zmiany dotyczące fir- 
my spółkowej. Do rejestru wpisano 3 grudnia 
1927. Brzmienie i siedziba firmy; Podkarpackie 
Towarzystwo elektryczne Ska akc. we Lwowie 
ul. Batorego 26. Uchwałą Walnego Zgromadze- 
nia spółki z dnia 15 czerwca 1927 do L. rep, 
105.176, zatwierdzoną postanowieniem Ministrów 
Przemysłu i Handłu oraz Skarbu z dnia 26 paź- 
dziernika 1924 zmieniono $ 1 statutu spółki. Zmia- 
ny: „$ 1. Firma Spółki brzmi: „Podkarpackie 
Towarzystwo Elektryczne Spółka Akcyjna we 
Lwowie“. Podpis firmy nastenuje w ten sposób, 
że pod 'wypisanem względnie wyciśniętem 
brzmieniem firmy umieszcza swe podpisy każ- 
doczesny prezes Rady Zawiadowczej, łub każe 
doczesny Przewodniczący Komitetu Wykonaw- 
czego (Ś 15 statutu), a to każdy z mich łącznie 
z jednym członkiem Rady Zawiadowczej, wzgłe- 
dnie dyrektorem lub prokurentem.  Prokurenci, 


jo haka Jęzielloskau 
Umren qietn ` 
TATIE ELA 


winni dodać przy swym podpisie także dodatek 
„per prokura“. Czlonkowie Rady Zawiadowczej 
łegitymują się odnośnemi pelnomocnictwami — 
prokurenci wyciągiem z rejestru handlowego. 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 listopada 1927. 266 


Firm. 1506. Sp. I. 84. Zmiany dotyczące fir- 
my spółkowej jż wpisanej. Do rejestru wpisano 
dnia 22 listopada 1927 r. Brzmienie firmy: Akcyj- 
my Bank Hipoteczny. Siedziba firmy: Lwów. 
Zmiany: Na Wałnem Zgromadzeniu dnia 2 maja 
1925 Lrep. 99.343 uchwalono następujące zrmany 
statutu, zatwierdzone postanowieniem Ministrów 
Skarbu oraz Przemyłu i Handlu, ogłoszonem w 
„Monitorze Polskim“ z dnia 14 września 1927 
Nr. 210. W całym statucie wyrazyj „List. hipo- 
teczny”* zmienia się na „list zastawny“. W $ 4 
po francuskiem brzmieniu dodaje się brzmienie 
angielskie „Mortgage — Bank Limited* $ 5 opie- 
wać będzie: „Czas trwania Towarzystwa jest 
wieograniczony”. W § 23 po ustępie 1 dodaje się 
jako ustęp 2. „Do podpisywania poszczególnych 
$ilji są uprawnieni bądź dwaj członkowie Dyrek- 
cji Zakładu Głównego lub jeden z nich z zastęp- 
<ą Dyrektora lub też dwaj zastępcy dyrektora, 
bądź też jeden z pawyżej wymienionych z kie- 
rowmikiem, zastępcą kierownika, prokurzystą lub 
pełnomocnikiem Filji, bądź też kierownik Filji 
wspólnie z zastępcą kierownika, albo wreszcie 
jeden z nich wspólnie z prokurzystą lub pełno- 
mocnikiem Filii. Pozatem zmieniono częściowo $ 3 
następ 2, 7 p. 2, 3, 5, 6. 8, 14 i ostatni $ 8, 
% 10 ustęp 14, 15, 16, ŚŚ: 17, 25, 28, 30, 34, 32, 
36. 39, 41, 43, 44 49, 50, 51, 53, 56, 58, 60, 68, 
70, 74, 75, 76, 77, 81, 84, 85, 86, 87. 89 90. 102, 
104, 106, 107, 109, 118, 119, 126, 130, d) wykre- 
ślono $ 72; e) po $ 21 dodano ŚŚ: 2la, 21b, 2lc, 
21d, 21e, po $ 22 dodano § 22a, po $ 81 dodano 
$ 81 a, ro $ 98 dodano $ 98 a, po $ 103 dodano 
Ń$ 103a, 103b, 103c, 103d, po § 138 dodano 
$$ 138a, 138c, 138d, 138e, 138f, 138g. 138h, 138i. 
Zmiany te widoczne są z protokołu Walnego 
Zgromadzenia, który się dołącza do zbioru za- 
łączek. 2666 
Sąd okręgowy cyw. i. handlowy, Oddział IV. 

Lwów. dnia 12 października 1927 r. 


_ Firm. 1629 Rg. B. AI. 292. Wpis zmian w 
firmie spółkowej. Data wpisu 10 listopada 1927 r. 
Brzmienie firmy: Bank Cukrownictwa spółka 
akcyjna Oddział we Lwowie. Rozszerzenie i u- 
dzielenie prokury. Postanowieniem Dyrekcji Za- 
kładu Głównego z 8 października 1927 rozsze- 
rzono prokurę Władysława Hejnera we Lwowie 
obdarzonego równocześnie tytułem 'wicedyrek- 
tora w ten sposób, że tenże ma prawo Za:,Ę- 
powania Oddziału lwowskiego i podpisywania 
za firmę nie tylko z jednym z kierowników, lecz | 
„tównież z jednym z  prokurentów  Qddziału 
iwowzyiezo Banku Cukrownictwa SA. w Pozna- 
niu. Udzielono prokurę Stefanowi Ludwikowi 
2 im. Linkowi z tem, że tenże uprawniony jest 
do zastępowania Banku Cukrowmictwa ' SA. w 
Poznaniu Oddział we Lwowie i do podpisywania 
firmy Oddziału lwowskiego łącznie z jednym z 
dyrektorów tegoż Rudolfem Kozłowskim, Mar- 
celim Chefsem, lub wicedyrektorem  Władysia» 
wem Heinerem. NEU 
Sąd okręgowy cyw. i. handlowy, wddział TY. 

Lwów, dnia 29 października 1927 r. 


Firm. 1582. Stow. VI-—300. Zmiany dotyczące 
już wpisanej spółdzielni. Wpisano do rejestru. 
Wpisano dnia 29 października 1927. Siedziba fir- 
my: Lwów, ul. Leona Sapiehy 3. Brzmienie fir- 
my: Związek Potskich Przemysłowców Naito- 
wych Spółdzielnia z ogr. odp. Zmiany: Wybrano 
nowego członka Zarządu Spółdzielni a to Syl 
westra Zajączkowskiego. . 2668 
Sąd okręgowy cyw. i. handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 25 października 1927 r. 


Firm. 1504/27. Rg. A. II. 86. Zmiany dotyczą- 
ce firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 
9 listopada 1927. Brzmienie firmy: Miejski Za- 
klad pogrzebowy „Concordia“. Siedziba firmy: 
Lwów. Zmiany: do zastępstwa tejże firmy! u- 
prawnionym jest obecnie p. Jan Strzelecki, Ko- 
misarz Rządowy, pełniący obowiązki Prezyden- 
ta miasta, p. Inż. Dr. Matakiewicz, jako pierw- 
szy zastępca Komisarza Rządowego i p. Staro- 
sta Frankowski, jako drugi zastępca Komisarza 
Rządowego, którzy podpis finmy w ten sposób 
mskuteczniać będą, że pod wyciśniętą, wypisaną 
tub wydrukowaną firmą umieszczą komulaty w- 
mie swe podpisy dwaj z nich. Wykreśla się Dra 
Mieczysława Stesłowicza, Dra Marcelego Chlam- 
tacza i Józefa Neumanna, oraz prokurzystę Wik- 
dora Świsterskiego, jako uprawnionych do pod- 
pisywania firmy. i 2669 

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 października 1927 r. 


Firm. 1722. C. I. 308. Wpis zmian w firmie 
spółki. Data wpisu 14 listopada 1927. Brzmienie 
firmy: Elster i Topí fabryka bibułek i tutek cy- 
garetowych spółka z ogr. odp. we Lwowie. 
Zmieniono uchwałą Walnego Zgromadzenia z 4 
paźdizernika 1927 kontrakt Spółki przez uzupeł- 
mienie * ustępu VII. postanowieniem: „Spółka 
może mieć jednego lub więcej prokurentów, któ- 
rych ustanawiają zawiadowcy. Na wypadek tl- 
stanowienia jednego lub. więcej prokurentów mo- 
że podpisywanie firmy być uskutecznione rów- 
mież w ten sposób. że pod firmą przez kogo- 


kolwiek napisaną lub pieczęcią wyciśniętą jeden 


eden z s RUM A 

czą swoje własnoręcziie podpisy“. i 267 

Sad okręgowy cyw: i. handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 listopada 1927. 


Firm. 1553/27. B. U. 374. Wpis firmy spól- 
kowej. Do rejestru wpisano dmia 15 listopada 
1927. Brzmienie firmy: 4 i 
micznego „Karpina“, Spółka Akcyjna. 
firmy: Lwów. Okres 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 


z zawiadowców i i 


Prowadzenie 


ta wszelkiego nodzaju terpentyniańu, 
dystylarni, rektyfikacii i 
przedsiębiorstw, chemicznych, 


komisowych oraz załatwiamie z tem 
operacji A 
terenów karpinowych, leśnych i t. p. 
kładowy wynosi 100.000 zł. 
10.000 akcji, opiewających nai okaziciela. 
szenia przez statut rwymagatte, 


5| Warszawie, Natolińska 9. Zarząd zastępuje spól- 


Zakłady przemysłu che- 
Siedziba 
trwania: nieograniczony. 
za- 
kładó: chemiczno - drzewnego, jako 

fug" smolarni, 
innych tego rodzaju 
dla handlu temi 
mroduktami na rachunek własny i na zasadach 
związanych 
jako to eksploatacji wszelkiego rodzaju 
Kapital za- 
podzielonych na 
Ogło- 
głotmieszczane | sariz ugodowy Władysław Kapa 


6 


będą w „Monitorze Polskim“ i w jednym z 
dzienników lwowskich. Zarząd stanowią: Geor- 
ges Cahier, Wilhelm Krzysztoń, obaj 3 Maja 9; 
Roman Wuszkiewicz, Marji Magdaleny 3, wszy- 
scyi trzej we Lwowie; Henryk Świerczewski w 


kę wobec władz i osób i prowadzi jej interesy. 
Wszelką korespondencję nie wyłączając zamó- 
więń i ofert, oraz pokwutowamia z odbioru pie- 
niędzy, towarów, posyłek i dokumentów podpi- 
suje jeden z członków zarządu łub osoba do te- 
go upoważniona przez zarząd. Weksle, indosy, 
kontrakty, pełnomocnictwa, akty hipoteczne i- 
notarjalne, czeki i żądania zwrotu sum z insty- 
tucji kredytowych, podpisuje dwu członków za- 
rządu, bądź osoby przez zarząd: do tego upoważ- 
nione. Spółka opiera sie ma statucie, zatwierdzo- 
nym przez Ministrów Przemysłu t Handlu oraz 
Skarbu Nr. 130 „Monitora Polskiego“ z dnia 15 
marca 1927 Nr. 60, oraz z dnia 23 sierpnia 1927 
Nr. 191. Prokury łącznej: łącznej udzielono Wła- 


NN m 


dysławłowi _ Romiszowskiemu, Eugeniuszowi 
Skrzyszewskiemu, Czesławowi Brzostowskiemu 
i Wacławowi Byflinie. 2671 


Sąd okręgowy cyw. j. handłowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 października: 1927 r. 


Firm. 1599/27, Rg. C. VIII. 384. Wpis nowo 
powstałej spółki. Data wpisu 8 listopada 1927. 
1) Brzmienie firmy: Poła naftowe Tumbez Spół- 
ka z ogr. odp. po angielsku: Tumbez  Ojlfieds 
Company Limited“, po hiszpańsku: „Terreros 
petroleo Tumbez Sociedad con  responsabilidad 
limitado“. 2) Siedziba Spółki: Miasto Lwów. 
Spółka może zakładać filje, agentury i ekspozy- 
tury. 3) Kontrakt spółki: Kontrakt Spółki z daty 
Lwów 8 września 1927 L. rep. 13689 i uchwały 
Walnego Zgromadzenia spólników L. rep. 13.690. 
4) Przedmiot przedsiębiorstwa: a) kupno i sprze- 
daż terenów naftowych, kopalni naftowych i in- 
nych uprawnień górniczych, b) zakładanie i 
prowadzenie kopalń matowych, rurociągów i ma- 
gazynów oraz zakładów służących do przeróbki 
ropy naftowej i inych mirerałów, c) prowadze- 
nie w celu realizacji tych koncesji wszelkich za- 
kładów przemysłowych i interesów handlowych, 
tudzież kupno nieruchomości, 5) Czas trwania 
Spółki: mieograniczony. 6) Kapitał zakładowy 
Spółki 50.000 zł. pełnowpłaconych. 7) Ogłoszenia 
Spółki w „Monitorze Polskim“ tudzież w jed- 
mym z dzienników krajowych lub zagranicznych. 
8) Zastępstwo spółki: Jeden lub dwaj zawiadow- 
cy — wybrano zawiadowcę Dra Ludwika Roehra 
adwokata we Lwowie, ul. Romanowicza I. 1. 9) 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy podpisuje 
każdy zawiadowca samoistnie. 2672 

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddział IV, 

Lwów, dnia 25 października 1927 r. | 


LICYTACJE 


E. 1231/27/12. Edykt licytacyjny. Dnia 12 ma- 
ja 1928 o godzinie 11 rano w podpisanym Sądzie 
biuro Nr. 8 odbędzie się licytacja 1/5 części real- 
ności whl. 97 gminy Alwernia, składającej się z 
2 parcel budowlanych i 1 parceli gruntowej. do- 
mu mieszkalnego murowanego, jednopiętrowego 
0 4-ch pokojach, 3-ch kuchniach i sklepu, stode- 
ły. szoby i stajni wraz z przynależnościami, Ce- | 
na szacunkowa wynosi 3.112 zł. 20 gr. zaś naj- 
niższa oferta 1.556 zł. 10 gr. Warunki licytacyj- 
ne i dokumenta może każdy przęjrzeć podczas 
godzin urzędowych w Sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4. Także prawa, wobec których ni- 
miejsza licytacja byłaby niedopuszczalną, mależy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej mieruchotmości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 2688 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krzeszowice dnia 8 marca 1928, 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


E. 1163/27. E. 1219/27. Wskutek tus. uchwały 
z dnia 1 lipca 1927 wdnożoną została na wniosek 
Nathana Bergera w Boryni i Majera Rosenbau- 
ma w Samborze egzekucja przeciw Herschowi 
Liebermanowi w Boryni o 45 zł. i t. d. Zauważa 
się, że przyjmując do wiadomości Sądu 'warunki 
licytacyjne wierzycieli popierających dnia 5 paź- 
dziernika 1927 takowe są do przeglądnięcia w 
tutejszym Sądzie. Wzywa się niniejszem wszy- 
stkie osoby, które roszczą sobie prawo rzeczowe 
do nieruchomości zobowiązanego w Wysocku 
nmiżnem położonych, by do dni 30 a w każdym 
razie przed terminem licytacyjnym swe prawa 
i roszczenia tem pewniej złosiły w tut. Sądzie 
ileże w razie przeciwnym Sąd je w postępowa- 
miu licytacyjnym o tyle jedynie uwzględni o ile 
te w aktach egzekucyjnych są wykazane. Po 
upływie 30 dniowego czasokresu rozpisany zo- 
stanie termin licytacyjny. 2686 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Borynia, dnia 21 marca 1928. 


UPADŁOŚCI 


Sa 37/27129. Zakończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe do majątku dłu- 
żnika Janma Daschka właść. biura handlowego 
we Lwowie, Listopada 22, jest zakończone. 2661 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 18 listopada 1927, 


Sa 62/27/50. Zakończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe do majątku dłu- 
żnika Adolfa Czoppa kupca we Lwowie, jest za- 
kończome. 2660 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIŁ 

Lwów, 17 lutego 1928. 


Sa 110/26/53. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe wdrożone uchwałą tut. Sądu z dnia 8 
listopada 1926 do majątku Tzraeła Friedmanna 
kupca we Lwowie. 4 2659 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 5 grudnia 1927. 

Sa 75/25/83. Zakończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe do majątku A- 
brahama Greńadiera kupca we Lwowie jest za- 
kończone. A 2657 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 10 listopada 1926. 


Sa 10/28/4. Fdykt ugodowy. Otwarcie postę- 


Kohna kupca skór w Radomyślu wielkim. Komi- 


powania ugodowego do majątku dłużnika Arona 


sędzia Sądu o- 


kręgowego w Tarnowie. Zarządca ugodowy 
Pinkas Gold kupiec w Radomyślu wielkim. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym Są- 
dzie biuro Nr. 14, I piętro dnia 16 kwietnia 1928 
o godzinie 10 pnzedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do podpisanego Sądu 
od dnia 14 kwietnia 1928. 2655 | 
Sąd okręgowy, Oddział IV. i 

Tarnów, 10 marca 1928. l 


Sa 95/25/18. Zakończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe do majątku dłu- 
żnika Bernarda Sternberga we Lwowie, jest za- 
kończone. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 16 grudnia 1927. l 


Sa 9/28/6. Zastanowienie postępowania sad 
dowego. Postępowanie ugodowe Mechla Sterna 
kupca w Pilźnie zastanowiono z powodu cofnię- 
cia wniosku ugodowego. 2683 

r Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Tarnów, 8 marca 1928. 


Sa 9/28/8. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużnika Mechla 
Sterna kupca skór i obuwia w Pilźnie. Komisarz 
ugodowy Władysław Kapa sędzia Sądu okręgo- 
wego w Tarnowie. Zarządca ugodowy Dr. Hen- 
ryk Rosenberg adwokat w Pilźnie. Audjencja do 
zawarcia, ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 14 I piętro dnia 2 kwietnia 1928 o godzinie 
10 przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do podpisanego Sądu do dnia 31 
marca 1928. 2634 

4 Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Tarnów, 27 lutego 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


. T. 282/27/4. Rozalja Borys urodzona 4 lute- 
go 1912 w Cebrowie powiat Tarnopol zmarła w 
lutym 1917 na ewakuacji w Czechosłowacji. Na 
wniosek ojca jej Wasyla Borysa wdraża się po- 
stępowanie celem udowodnienia izaszłej śmierci 
i wzywa się ażeby do 3 miesięcy uwiadomiomo. 
Sąd o zaginionej. 2647 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol. 19 grudnia 1927. 


T. 274/27. Maksymiłjan Kuźma, urodzony 13 
września 1887 w Berezowicy powiat Tarnopol 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do wioj- 
ska austrjackiego z wojny dotychczas nie po- 
wrócił. Na prośbę żony Anny wdraża się postę- 
powanie cełem uznania za zmarłego i wzywa się, 
ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub ku- 
ratora adw. Dra Abenda w Tarnopolu o zagi- 
nionym. 2648 


„——————— m z 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1927, 


T. 290/27/3. Jan Flaszowski urodzony 18 lip- 
ca 1880 w Tarnorudzie powiat Skałat powołany! 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austriac- ! 
kiego miał zostać zabitym w wałkach pod Bro- | 
dami. Wobec tego wdraża się na prośbę żony ' 
jego Marji postępowanie celem uznania za zmar- | 
łego i wzywa się, aby do 3 miesięcy udzielono i 
Sądowi lub kuratorowi adw. Drowi Menkesowi 
w Tarnopolu wiadomości o zaginionym. 2649 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarmopol, 8 października 1927, 


T. 2098/27/6, Teodor Tracz urodzony 19 
czerwca 1875 w Łazówce powiat Zbaraż żołnierz 
austrjacki dostał się w przebiegu wojny do mie- 
woli rosyjskiej i tam w czasie pracy w cukrowni 
Spadł w jamę i poniósł Śmierć. Wobec tego 
wdraża się na prośbę żony jego Pelagji postępo- 
wanie celem udowodnienia zaszłej Śmierci i 
wzy'wa się, aby do 3 miesięcy udzielono: Sądowi 
wiadomości o zaginionym. 2650 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 18 lutego 1928. 


T. 327/27/4. Konstancja Kozłowska zam. 
Znamirowska urodzona 14 kwietnia 1901 w Ru- 
dziszkach powiat Wilno zachorowała na ewa- 
kuacji w Twerze koło Moskwy i od roku 1922 
brak o niej wiadomości. Na prośbę męża jej Jana 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłą i wzywa się, aby do roku uwiadomiono 
Sąd lub kuratora i obrońcy węzła małżeńskiego 
adw, Dra Menkesa w Tamopolu o zaginionej. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 21 lutego 1928. 2651 


T. 370/27/3. Teodor Farion urodzony 26 maja 
1875 w Hlibowie powiat Trembowia przyaresz- 
towany został w roku 1920 przez wojska Pol- 
skie, następnie w aresztach w Tarnopolu ciężko 
zachorował i wywieziony został w głąb kraju. 
Wobec tego wdraża się ma prośbę matki jego 
Katarzyny postępowanie celem uznania za zmar- 
łego i wzywa się aby do 1 roku udzielono Są- 
dowi lub kuratorowi adw. Drowi Menkesowi 
w Tarnopolu wiadomości o zaginionym. 2652 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, 29 listopada 1927. 


T. 377/2713. Aleksander Drzewiński urodzony 
20 lutego 1875 w Płotyczy powiat Tarnopol żot- 
mierz 15 pułku piechoty zmarł w niewoli rosyj- 
skiej w roku 1919. Wobec tego wdraża się na 
prośbę żony jego Franciszki postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci i wzywa się aby 
do 3 miesięcy udzielono Sądowi wiadomości o 
zaginionym. è 2653 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 28 listopada 1927. 


T. 379/27/8. Stanisław Deineka urodzony 12 
lipca 1886 «w Płotyczy powołany w czasie ogól- 
nej mobilizacji do 15 p. p. został raniony szra- 
pnelą w brzuch w październiku 1914 pod Sie- 
dliskami i pozostawiony na placu boju. Wobec 
tego wdraża się na prośbę żony jego Jereny 
postępowanie celem uznania za zmarłego i wzy- 
wa się aby do 6 miesięcy udizełono Sądowi lub 
| kuratorowi Drowi Lifschiitzowi w Tarnopolu wia- 
domość o zaginionym. ; 2654 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 28 listopada 1927. 


T, 386/27/3. Wiktor Nazarkiewicz urodzony 
| 17 lipca 1879 w Baworowie zamieszkały w Tou- 
stoługu powołany w czasie mobilizacji do 35 p. 
obrony krajowej zaginął w walkach pod Maćko- 
wiczami w grudniu 1914. Wobec tego wdraża się 
na prośbę żony Katarzyny postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wzywa się aby do 6 mie- 
sięcy udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. 


„Drukarnia Polska", Lwów. ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


| jego Marji wdraża się postępowanie celem 


2658 | 
| 


urzędników kontraktowych: 


ð 
Drowi Rappaportowi w Tarnopolu wiadomo Sigs 
zaginionym. 
Sąd okręgowy. Oddział V. 
Tarnopol, 28 listopada 1927. 


T. 12/28/83. Wasyl Hryń urodzony 11 SW% 
nia 1877 w Czaharach zbaraskich powołany. ©, 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austria ori 
go zaginął w niewoli włoskiej. Na prośbę 


nia za zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 TW 

sięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora adwokat 

Dra Rappaporta w Tarnopolu o zaginionym 
x Sąd okręgowy. Oddział V. 
Tarnopol, dnia 2 marca 1928. 


T. 148/24/5. Eljasz Turczyn, urodzony 28 i 
pca 1873 w Nowosiółce powiat Skałat żonie 
austrjacki zachorował na froncie w Karpati 
jesienią 1914 i odstawiony został do szpitala ” 
Węgrzech. Od tego czasu brak o nim wiado: . 
Na prośbę żony jego Chrystyny wdraża się 7, 
stępowanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się, aby do 1 roku uwiadomiono Sąd tub kurat0f 
adw. Dr. Gerstmana w Tarnopolu o zaginiony" 

Sąd okręgowy, Oddział V. e 

Tarnopol, dnia 18 marca 1925. 

urode” 


T. 29/27/4. Iwan Kułyk syn Wasyla uro 
ny 11 kwietnia 1877 w Mełnyczu zabity na W% 
cie 1916. Wiadomości o nim udzielić nałeży A 
tejszemu Sądowi, który po trzech miesiac" 
wyda ostateczne orzeczenie. 4%! 
Sąd okręgowy, Oddział TV. 
Stryj, dnia 21 stycznia 1928. 


T. 33/27/83. Jan Welgi urodzony” 21 maja 1867 
W Kutkowcach w czasie odwrotu wojsk austria" 
kich wzięty na podwody, w roku 1917 zachot 
wał i leżał w szpitału w Papie na Węgrzech. —_ 
tego dzasu wszelki ślad po nim zaginął. Wobe” 
tego wdraża się na prośbę Stefana Welgi postę 
powanie celem uzmania za zmarłego i wzywa 3 
aby do roku udzielono Sądowi lub kuratoro 
adw. Drowi Menkesowi w Tarnopolu wiad r 
o zaginionym. 

| Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, 20 grudnia 1927. 

t 

T. IV. 148/27/5. Edykt. Franciszek  Feikif 
syn Pawła i Honoraty z, Janików urodzony 2 j 
pca 1898 w Krościenku wyżnem jako żołnierz 
p. p. b. armji austrjackiej brał udział w wojt 
Światowej na froncie włoskim i od końca 1917 ol 
daje o sobie znaku życia. Celem uznania g0 a 


zmarłego wzywa się o podanie tutejszemu SE, 


dowi wiadomości o zaginionym w. przeciąg! £ 
miesięcy f[oczem na ponowny wniosek wydagę 
Zostanie ostateczne orzeczenie. <S 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 16 stycznia 1928. 


T. IV. 3/26/3. Edykt. Andrzej (Jędrzej) Kw 


sz, 
kowski syn Jana i Anieli urodzony w Korczy 


19 grudnia 1889 jako żołnierz 45 pp. zaginął 
wieści w roku 1915 na froncie serbskim. Cel 
uznania powyższego zo zmarłego ogłasza | 

wezwanie ażeby w ciągu 6 miesięcy od oł; 


szemia edyktu tego w gazecie udzielono Sado 


wiadomości o zaginionym. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, dnia 17 marca 1926. 


ER WOM 


Ogłoszenie. 
"= Kielecki Urząd Wojewódzki (OK 
gowa Dyrekcja Robót Publicznych) 9 
głasza konkurs na obsadzenie stanow! 


r Ea 
Inżyniera referenta Oddziału wodnego 
biurze Dyrekcji w VI. st. sł. = 

Inżyniera wodnego dla wykonywania studio 
i pomiarów: w VII. st. Sł. 

Inżyniera wodnego dla wykonywania * 
przy budowie wałów w VII. st. sł. 

Inżyniera architekta powiatowego w VI 
VII. st. sł. 

Od kandydata na referenta Oddziału 
go wymagane jest: dłuższa praktyka W 
budownictwa wodnego. 

Zgłoszenia należy kierować do dnia 15 
tnia 1928 r. włącznie do Wydziału Prezydie”” 


te! 
Urzędu Woiewódzkiego, załączając uwierz” r 


nione odpisy metryki urodzenia, świadectw? 


bywatelstwa polskiego, dyplomu o ukońc? „ą 


e" 1 
wyższych studjów technicznych, świadeć 


© fachowej praktyce, oraz własnoręcznie Na gk? 


ny życiorys (curriculum vitae). 
Kielce, dnia 17 marca 1928 roku. 


Za Wojewodę: 
(©) Krug cbr 


Dyrektor Robót Public” 


ESSE 


L. 795. 
KONKURS. | go 
Wydział powiatowy w Borszczow:* pó 
pisuje konkurs ma posadę rachmistrza no 
Wydziale powiatowym z terminem do wa 
nia podań do dnia 10 kwietnia br. 
Do podania należy dołączyć: 


a) metrykę urodzenia, zed” 
b) poświadczenie obywatelstwa pol aok 
c) świadectwo ukończenia szkoły Ś"4 K* 


d) dowód znajomości rachunkowości 
sowości komunalnej, padt? 
e) dowód odbytej praktyki przy ” 
samorządowych, 
1) życiorys. „pos? 
Do posady tej przywiązane jest jecit 2 
nie wedle grupy X z prawem posg 
grupy VIII. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Szczów, dnia 16 marca 192 


Przewodniczący Wydziału pcz , 
(— Czarkowski - A 


Należytość pocztowa opłacona 
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